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S O W IE T Y  M A J Ą  ttA K U P IC  . 8 M1LJ. 
PU D Ó W  W Ę G L A  W  POLSCE.

Zn iwanie poisKo-ntemu- 
ckldi rukewafi Ukwidac.

w  a r szana. ‘51 maręą. (P a t.). Na posie­
dzeniu de legac ji polsko n iem ieck ie j do 
spraw lik w id a c ji w Bor lin ie  w  dniu 25 lun. 
oczek iw ano ze strony polskiej, w  m yśl po- 
pmwl n iego porozum ien ia m iedzy  rzą d a m i, 
rozpoeztsśu konkretnych  rozm ów nu tem at 
propozycji iw lsk iej, uczyn ionej w  m aterii 
zrzeczen ia  się lik w id ac ji dotychczas n ie 
wszczętej. —

.lak w iadom o o ferta  pińska obejm uje 15 
w ie lk ich  m ajątków  ziem skich i 777 m atych
0 ohsząrze 411 tys. ha, <109 nieruchomości, 
m ie jsk ich  oraz 149 udziałów  w  przem yśle.

Pełnom ocn icy n iem ieccy stara li sic 
zm niejszyć znaczenie pow yższej o fe rty , a 
nawet Kwest,jonując n iew ą tp liw ie  u p ra w ­
n ien ia  Po lsk i, p ropozyc je  te odrzucili i  w y ­
sunęli żądańia ca łkow itego  zrzeczen ia  się 
lik w id ac ji. W o»eC pow yższego stanow iska 
strony n iem ieck iej, narady delegatów  z o ­
sta ły  chw ilow o przerwani;.

H erlin , 31 marca. <Pa.) W  sprawijó pol­
sko n iem ieckich rokowań likw idacy jnych  
ogłoszony lu został n iem ieck i kom un ikat, 
ozna jm ia jący, że lelegncja. n iem iecka uwa­
ża propozj e ję ’ polską zaw ieszen ia  l ik w id a ­
c ji m ajątków  w f.ych wypadkach, g d y  postę- i 
powanie; lik w id acy jn e  n ie zostało jeszcze 
wdrożone; ^ n ie w y s ta rc za ją c ą  i  n ic upowa­
żniając,. lo że in ych  kompensat zc strony 
n iem ieckiej. Delegacje n iem iecka Zada ogól 
nogt /.uwieszenia lik w id a c ji Buajątków n ie­
mieckich.

7 S E J M O W E J  K O M IS J I BU D ŻE- 
T O W E J .

W arszawa, 3 l marca. (Pa t;). Nu wezo- 
. ą jszem  posiedzeniu noenetn sejm ow ej korni 
s ji budżetowej, k tóre zakończyło się o godz.
1-.-.zej,'zakończono dyskusję ogólną i s zcze ­
gó łow ą nad. budżetem M in isterstw a p ra c y , 
puczem łray jęto  ca ły  budżet togo resortu 
z pownemi zm ianam i w  kierunku zm niejsze­
nia w.rda.tkv>w o 000.000 zl.

W yd a tk i na pomoc d la  l>ezrobotnycU 
in-.liwulono v m yśl p ropozyc ji rządu w w y ­
sokości 58 m iljonów  zl.

Na d z i 'i  ciszom przcdpoltidniowcni p o ­
siedzeniu kom isja obradow ała nad bu dże­
tem .Min. spraw ied liwości, R e fe row a ł p. Po­
piel. W  dyskusji za lnn l glos m. i. p. śm ia- 
rowski, k tó ry  pw in iósl sprawę wszczynania, 
procesów politycznych  bez na leży tego  kon -
1 aktu z m in istrem  spraw ied liw ości. P o  o- 
hszerntem w-yjaśnń niu, złożonoui przez m in. 
Piećhockiogo, budżet tego icsoriu  p rzy ję to  
bez zm ian, zgodn ie z przedstaw ien iem  rzą- 
dowem. —

N astępnie kom isja  przystąp iła  do rozpa­

tryw a n ia  budżetu lasów  panstw należących 
do M in . roln ictwa, R e ferow a ł o. N ow a l - 
ezuk. Po dłuższej dyskusji i  w yjaśn ien iach  
ze strony min K iern ika, p rzy ję to  budżet 
zgodn ie z przedstawieniem  rządowem.

W Y P O C Z Y N E K . Ś W IĄ T E C Z N Y  N A  
K O L E J A C H .

W arszaw a, 31 marca. (Pa t.). M in . k o le ji 
w ydało  zarządzenie w szystkim  dyrekcjom  
ko le jow ym  w strzym an ia  ruchu tow arow ego 
na polskich kolejach państw, od godz. 18 ej 
In ia 3 kw ietn ia  do (i dn ia 5 kw ietn ia, celem  

zapew n ien ia  w ypoczynku  św iątecznego dru­
żynom  parow ozow ym  i  pociągow ym ,

N A  W ZOK U S T A W Y  PO LS K IE J .
W arszawa 80 marca. (A\W) Parlam ent 

augorski przy ją ł ustawę o monopolu sp iry­
tusowym w  Turcji, wzorowaną na podobnej 
ustanie polskiej. Obecnie przedstawiciele 
Z\v. Polskich Producentów Spirytusu pro­
wadzą z rządem tureckim rokowania o ,vy- 
dzierża wienie monopolu. Istn ieje projekt, 
wydzierżaw ienia monopolu towarzystwu, w 
którym  • większość dzia łów  zyskaliby pol- 
sej producenci spii ytnsu. Na jgroźn ie jszym  
konkurentem Polski są Niemcy, którzy 
również zabiegają o udział w tureckim m o­
nopolu spirytusowym.

W arszawa 81.’ 3. (AW./ Z Mińska dono 
sza. że wobec braku węgla koleje w całej 
Rosji sow. zm niejszyły ruch o 80 proc. P o ­
dobno Sow iety zamierza jo zakupić 100 m il i  
pudów wręgła. w Polsce. Odnośne rokowania 
mają się się rozpocząć ’ . przebyciem  do Mo 
skwy przedstawicieli 25w. Polskich Prze 
inyst. węglowęych.

U D Z IA Ł  N lU M lE u  W  P R A C A C H  K O M I­
S J I LIGT N A R O D Ó W .

(Tele fonem  od naszego Korespondenta*.
W arszaw a, (z) Rząd Rzeszy n iem ieck iej 

< bradował w czora j nad sprawą udziału 
N iem iec  w  pracach kom isji L ig i  Narodów , 
która uia w ygotow ać plan reorgan izac ji Jf 
L ig i.  P rócz  tego gabinet p rzygo tow yw a ł no 
we w ytyczn i w  spraw ie przystąp ien ia  N ie ­
m iec do L ig i  Narodów .

Rada. m in istrów  zasadniczo zgodzibt sir 
na o, aby N iem cy  n i w  sw ych  dclcgalów  
w z ię ły  udziai w  pracach kom isji r e o rg a n i­
zacyjnej. Jakkolw iek  skład delegat;.,. 1 rzy - 
m any ’ ęst jeszcze w raj< m nioy, wiaciomeni 
jest .jednak, że na szelc ie j stanie h y iy  au t* 
basadt i  n iem iecki w  W nszyngtonlc» h t, 
Gernsdorff,
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fozne fazy. Tkw i jeszcze w pamięci okres d la  rew izytow an ia  m in im a  Benesza. '
pleb iscytow y, okres c iężk ie j w alk i, Kiedy 
w ydaw ało  się, że o w spółżyciu  czesko - 
polakiem n ie może być m ow y. Io v , o li za ­
częło się uspokajać, aż w reszcie m in ister 
fek/zynski „ą żąe  do za ła tw ien ia  i za łago­
dzen ia w szelk ich  kon flik tów , doprow adził 

do w iz y ty  m in istra  Benesza w  W a r ­
szawie.

Z  ra c ji le j w iz y ty  przyszło do zaw arc ia  
traktatu  arb itrażow ego  i  całego szeregu u - 
m ów  natu ry lik w id acy jn e j oraz handlowej. 
Co prawda- przyznać trzeba, że tuż po za­
warciu , te j um owy, fa ta ln a  po lityka  man - 
mowa prem jora  G rabskiego doprowadziła- 
do tego, że
w brew  umowom, trzeba było  zam knąć gra  ■ 

nicę dla szeregu tow arów  czeskich—
N ie  zrob iło  to dobrego w rażen ia. P r z y ­

gnać trzeba, że Czesi zachow ali się wobec 
tego spokojnie, rozum iejąc, że n ie  jest to 
przecież żacka akt w rog i p rzec iw  nim , an i 
żadna n ieloja lność, ale poprostu tw arda ko­
nieczność w em ię trzna , Która zlnusza do 
tak iego postaw ien ia  kwest.ji 

w  m iędzyczasie 
stosunki polsko - czeskie układały się 

zupełn ie popruwnłe.
N a  gruncie m iędzyn »rudow ym , nie 

z p rzy jaźn i, ale z  interesu szli Czesi Polsce 
na rękę. W reszcie przyszło  w  Sejm ie cze­
skim  do ra ty fik a c ji wspomnianymi umów , 
późno, zb y t późne, a le za ła tw iono  ło. W o ­
bec tego lozessły  się z ia z t  pó ło fic ja ln e  
w ieści o zam ierzonym  w y jeźd z ić  pren.jera

r w izytowania m in istra Benesza.
W śród  tego wszystkiego, n ib y  g iu m  

z jasnego nieba, nadeszła wiadomość, że 
Czechy zam knęły sw oje w rota gran iczne dla 

im portu  b jd ła  polskiego.
Zatem  zuowu św in ie ! W szyscy  m ają 

chyba w  p an " jei, że przecież 
św in ie serbski doprow adziły  ostatecznie 

do wybuchu w o jn y  św iatow ej.
Upia.cz św iń i  bydła rogatego  rów n ież 

i  w ęg ie ł polski .noże być przedm iotem  w a l­
ki jako  g roźn y  konkurent w dobie ogólnego 
przesilenia, w ęglow ego. Jaką pozyc ję  s ta ­
now i wywó: bydła polsk iego do Czech, o 
tern m ów ią  liczby. W lok u  1924 uzyskano 
z tego wywozu 41 m ilj. zł., w  roku 1925 
przeszło 91 m i j. złotycn , w  styczn iu  i  lu ­
tym  br. pi zo szło 2U m ilj zł. Wedle w yw o  - 
dow  p B ierk iew ioza  w  „K u r je rz e  Poi\“  w  
■wypadku utrzyr ąnia zarządzeń czeskich 
co do bydła, polski

bilans Handlowy u trac iłby  około 35 proc. 
salda dodatniego,

na podstaw ie stam* rzeczy  z di ugiego pół­
rocza 1825, jeś li zaś i w ęg ie l b y łb y  doiknię- 
t-y —  to 75 procent f 

Następstwo tego kroku p rzy  zm niejszeniu  
eksportu zboża może być  d la  W ilsk i fa ta ] - 
ne, bo w  okresie w yczerp  in ia  dość znaczne - 
go  zapasu naszego Banku, 
może doprow adzić do nowego za łam an ie się 
naszej w a lu ty  i  upadku w p ływ ów  p o d a t­

kowych,
co podw ażyłoby pow ażn ie nasz nanael. —

Cios ten u derzy łby  w  polsk ie ro ln ictw u  a w  
raa ft musowania tych  res tryk c ji i j o  wę - 
g la , jaki tego życzy  i lohie p ra«a , zb liżona do 
Benesza, by łob y  to katastro fą  dla- G órim eo 
Śląska.
Jak io  są m o tyw y  kroku czeskiego, trudno 

dziś odgadnąć.
G rożą ju t  hardz., pow ażn ie w  b y t gospodar 
czy państwa polskiego. ->

Zarządzen ia  czeskie muszą być co fn ie  - 
te, jeś li n ie m am y przestać w ierzyć  w  mo­
żność u trzym yw an ia  z Czecham i popraw  « 
nyeh  stosunków sąsiedzkich.

Szturm inleŃa*.
(Ciąg dalszy).

P rze jęc ie  soboru ty fliak iego  m iało jeoz.- 
cze  ̂ inne konsekwencje. Oto patrjareha cer- 
1 W i gruziń, kioj Katolikos A m broży w liś­
cie pasterskim pebiyni słów oburzenia potę­
p ił ten akt świętokradztwa nakazując pod- 
wladnem . sobie duchowieństwu odprawia­
nie modłów- na intencję odpuszczenia grze-

Nie wierzcie
że istn:eje coś, co by by ło  ruw m e 
dobre, zdrowe, p o iw n s  i wy­
dajne, jak Kathrainera kawa 
stodow- Kneippa! — K athre in ;- 
ra kaw a s łodow a K neippa nie 

I jes t zw yk łą  kawą słodow a. 73 

W  t r e ś c i— rze c z  i :ę  m ieśc i.

10
R. G. CHESTERTON.

N O W E LA  K R YM IN ALNA .

I  angielskiego przełożył T . G,

(Ciąg d a 's zy )
P o  kilkuminutowej indagacji poszczegól­

ne ogniwa łańcucha zamknęty się na samot­
nej willi za miastem, do której d irożkarz za­
w ióz ł w czoraj w  nocy pannę Oames i jej 
prześladowcę.

Rozdział V.

Jednokonna dorożka, w  której siedzieli 
W ells i Milion, jechała szybko znanym już 
nam szlakiem. Za nią w  niewielkiej odległości 
jechała druga, obsadzona kilkoma policjanta­
mi. Gdy przybyli do miejsca, w  którym dnia 
poprzedniego ślady zjeżdżały w pule, doroż­
karz chciał jechać dalej gościńcem. W ells  za­
trzym ał go.

—  W czoraj w  tem miejscu zjechaliście z 
gościńca w  pole. Jedźcie dokładnie tą samą 
drogą.

—  T o  jest wszystko jedno —  izek ł do­
rożkarz —  gościńcem także można dojechać a 
na polu są wyboje. A le pan jest dobrze poin­
form owany, —  dodał tonem uznania.

— Kiedy będziemy na miejscu?
—  Za pół godziny.
—  Dobrze! Na sto kroków  przed willą, 

proszę stanąć.

B yło  już po dziewiątej, kiedy dorożka za­
trzymała się. W ysiedli. P o  chwili podeszli do 
nich policjanci z drugiej dorożki.

Światła latarń pogaszono i zostawiono 
jednego policjanta do pilnowania dorożkarzy. 
Chcieli ze sob? rozmawiać. lecz nakazano im 
milczenie.

W ells ryszy ł naprzód z M iltonem ^dajac 
nm szeptem wskazówki.

Zbliżyli się do willi. W  oknie pierwszego 
piętra bjdo światło. Dom leżał w  oparkanio- 
nym ogrodzie. Policjanci obeszli ogród do k o ­
ła a Milton próbewał w yjąć jedną z desek par 
kanu. Dało się słyszeć lekkie trzeszczenie 
d izew a  i po chwili cała gromada weszła  do 
ogrodu otworem, zrobionym przez Miltona. 
Na dw orze szalał wiatr i gałęzie drzew, szu- 
miąc złowróżbnie, głuszyły kroki wysłaniń- 
ków  sprawiedliwości.

P rzy  tysiącznych ostrożnościach, któ­
rych zachowanie zabrało pół godziny czasu, 
y y c ię to  wreszcie szybę w  parterowem oknie, 
MMton wszedł do środka i o tw orzy ł drzwi 
swoim towarzyszom . Zostawiając dla pewno­
ści dwóch ludzi w  ogrodzie, w eszli po scho-* 
dach na pierwsze piętro. W  całym domu pa­
nowała cisza.

Na kiirytarzu pierwszego pięira zobaczyli 
smugę światła na podłodze, pochodzącą ze 
szpary w  drzwiach. D rzw i były zamknięte.

Trzym ając broń W pogotowiu, W ells na­
cisną klamkę i wpadł do pokoju. Jakiś męż­
czyzna, siedzący przy biurku zerw a ł się z 
krzesła i skoczył do okna.

—  Stać! —  krzvknął Wells. —  Zanim pan 
okno otworzy, wpakuję panu dw ie kule w  
czaszkę.

Napadnięty odwróci! się. R ew o lw er W e ll­
sa był ku niema wym ierzony.

—  Poadaję się —  rzekł, wracając d<ł 
swego biurka, blady z przestrachu.

Nie bronił się wcale, gdy mu krępowano 
ręce i ooszirkiwano kieszenie.

—  Gdzie jest panna Garnes? pytał W ells.
— Jest w  drugim pokoju obok, —  w y ­

rzekł, drżąc cały z  trwogi.
W ells udał się natychmiast do drugiego 

pokoju i o tw orzyw szy  zamknięte na klucz 
drzw i, oświetlił clem ry pokój latarką elek­
tryczną. Doszedł go lekki okrzyk. W  świetle 
latarki ujrzał siedzącą na łóżku białą postać, 
wpatrującą się weń dużemi, wytrzeszczone- 
mi ze strachu oczyma.

—  Proszę się nie obawiać przyśhśuvy pa­
ni na ratunek.

—  Boje się, boje się — szeptała.
O czy jej patrzyły błędnie. Musiaja mieć 

silna xorączKQ. Zdawała sie nie rozumieć te­
go, co się dokoła niej dzieje.

—  P rzybyw am y od pana Seltona, — 
rzek! W ells, k tórj nic miał pewności, czy  me 
szczęśliwa nie jest obiąkana. —  Selton to jest 
wuj pani.

Patrzyła ciągle w  otwarte arzwi. jakby 
oczekując czyjegoś przybycia. W ells zaśw ie­
cił lampę w  pokoju.

—  Proszę się ciepło ubrać —  rzeki —  za 
godzinę będzie już pani u sw ego wuja. T rze ­
ba stąd uciekać.

—  Uciekać, tak, trzeba uciekać —  zaw o­
łał? w gorączce

W eils v 'yszed ł z pokoju, zostawiając ją 
sam*.

<C d. a )
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.A i aóu w ia  ^

ehu tym, kt orzy nie w iedzieli co czynią. Za 
ogłoszenie tego listu pasterskiego patr.iar­
eka został aresztowany. W praw dzie później 
wyposzczono go ra  wolność, ale przy innej 
sposobności aresztowano go ponownie, w y ­
toczono proces o działalność kontrrewolu­
cyjna i z wyroku sądowego patrjarche star­
ca dziewięćdziesięcioletniego... rozstrzelano.

Konfiskata kosztowności cerkiewnych.
Z wiosną roku 1921 rozpoczął się na 

przestrzeni trzech czwartych te iy torju m  
R os ji europejskiej n iebyw ały głód, który 
1rwał aż do żniw  roku 1922. Ptrassna ta ka­
tastrofa pochłonęło przeszło 5 m ilionów lu­
dzi. którzy zginęli dosłownie z głodu, wyli 
dnila cale oKolice, opustoszyła miasta i 
wsie, Bolszew icy apelowali wćwezas o po­
moc do całego cyw ilizowanego świata, ' sta 
ra li się zakupywać zooze za granicą, wresz­
cie ypadli na pomysł, aby zabrać z certw i 
i  klasztorów nagromadzone tam od wieków 
kosztowności, srebrne l 'z ło t e  przedmioty tu ­
dzież wszystkie ozdoby z drogich kamień' i 
ze sprzedaży tego wszystkiego uzyskać śro­
dki na zakupno zboża dla głodnych.

Równocześnie taka konfiskata koszlow- 
nośoi kościelnych oznaczała dla. bolszewi­
ków bardzo pożądane zubożenie nienawist­
nej cerkwi i pozbawienie duchc /ionstwa o- 
siatuich środków materialnych. Zaczęto 
więc całą akcję przeprowadzać bardzo ener­
gicznie i bruti Jnie, nie licząc się z żadnymi 
protestam i ludności tern mniej samegu du­
chowieństwa. Pa tria rcha  T ie lw ii zgodził się 
na konfiskatę, ale pod warunkie.a, że du­
chowieństwo będzie dopuszczone do kontroli 
nad sposobom użycia kosztowności. O tym 
warunku bolszewicy nic chcieli oczywiście 
słyszeć, u samo postawienie go uważali za 
akt kontrrewolucyjny ze c trony patrjaro liy . 
W obec tego Tichon wydal do duchowień­
stwa odezwę, aby sprzeciwiało sie zabiera­
niu kosztowności z cerkwi. Na to czekali 
ty lko  bolszewicy .aby wystąpić z uowrą fala 
i moru przeciw duch wieństwu. riąm<g> pa­
triarchę wtrącono do więzienia. K ilkuset 
księżom i biskupom wytoczo no procesy o 
bunt i kontrrew olucję, zakończone kilku­
dziesięciu wyrokam i śmierci i tysiącam i lat 
ciężkiego w ięzienia i katorg.

W  licznych wypadkach, w klórYoh lud­
ność występowała w obronie 'rabowanych 
cerkwi, nic wahano się wyprowadzić p ize  
o 'w  masom wiernych, wojsko i automobile 
pancerna, które bez. litości strzelały do 
tłumów7, topiąc we krw i wszelkie próby 
sprzeciwu i protestu. W ten sposób w ciągu 
kilku miesięcy w  reku 1921 obrano cerkwie 
rosyjskie z wszystkie!: nagromadzonych w
nich kosztowności. K om isje ’7ekw izycyjne 
postępowrafy wszędzie z niesłychaną brutal­
nością i lekceważeniem dla uczuć r e l ig i j­
nych. kołnierze fe bułach i czapkach na g ło ­
wach łazili po ołtarzach, zdzierając z obra­
zów świętych sukienki srebi tie i złocone, tu­
dzież kosztowne ozdoby, kielichy srebrne, 
krzyże i lichtarze zrzm ane na kupę były w 
oczach wiernych gj-uchutane m łotam i’.! pa­
kowane do skrzyń jako łonu

%¥ ten sposób w  samej Moskwie zebrano 
przeszło cziery  pudy (pud równy 16 k ilo­
gramom) czystego złota, przeszło 500 pudów

srebra, 1389 wielkich brylantów, nie licząc 
uniósł wa innych kosztowności. W edług o f i­
cjalnych danych kouiisarjatu skarbu cała 
konfiskata k jpatowności cerkiewnych dała 
w rezdliaci.ę 26 pudów złota, 22 tysiące sre­
bra, 82 tysiące pudów innych cennych me­
tali, 13.456 sztuk krylantów łącznej w agi 
1.818 karatów, pereś 11 funtów, Innych ka 
mieni dr >gioli 72.383 sztuk łącznej wag i 17 
kilogramów.

I le  pieniędzy uzyskano ze sprzedaży 
tych sKarbów i co z uzysaanemi sumami 
zrobiono, nie w iadom o.' Sprawozdań ilczc 
golowych w te j m ierze nie ogłoszono. Na za- 
jyszt też pozostanie tajemnicą, ile  p rzy do 
konywaniu / amych rekw izycyj rozeszło hlę 
bokami, ile skradziono i zmarnowano z po­
wodu braku dostatecznych znawców.

(C d. n.),

&  0 4 ranle prJsvi,w  -zcnycfo.
W  sporze posiadaczy listów  nastawnych 

Towarzystwa K redytow ego Ziemskiego we 
Lwowii przeciw temu To warz. o o p ła tę  
odszkodowania w kwocie 20,000.u00 zfot, od­
była się ponownie w Sądzie okręgowym  cy ­
w ilnym  we Lwowie rozprawa, która niesie- 
TT jeszcze wyświetlenia sprawy nie dała. 
M ianowicie dostarczone w yciągi z ksiąg ra ­
chunkowych pozwanego Towarzystwa oka­
zały się zupełnie niewystarczające, to też 
Sąd ponownie zlecił pozwanemu Tow arzy­
stwu sporządzenie dokładnych wykazów.

Po  długiej krytyce przedłożonych przez 
zastępców7 prawmych pozwąne^o Towarze 
stwa wspomniany eh zestawień raokunko- 
wych przesłuchano przy rozpraw ie jedneso 
świadka a mianowicie J)ra Stefaita Schmid­
ta z K rakow a który w dobitny sposób 
przedstawił, jak pozwali- Towarzystwo K re­
dytowe Ziemskie we Lwowie nie chciało 
przyjm ować listów  zasiav7n/ch na spłatę 
jego  długu bipotyeznego i jak  mu następ­
nie posiadane przez niego listy zastawne 
przedwojenne na 200.000 Kor. wylosowano i 
w ten sposób zupełnie uniemożliwiono mu 
spłatę cungu hipotecznego listami zasiaw- 
nemi. Z d «I izyeli zeznań +t>go jw iadka oka­
zało się, że Towarzystwo K redytow e Ziem 
skie przy spiatach długóv hipotecznych go­
tówką, w7 markach polskich, żądało nadmier­
nych opłat, Lilkakrol nic przekraczających 
samą spiatę długu dla bliżej nieznanych 
mu ceiów.

Zeznania świadka Dra Stefana Schmid­
ta niestety tj lko pobieżnie ujawniły7, że 
Towarzystwo Kredy towe Ziemskie przy 
spłatach gotówkowych policzaio jakieś n ie­
właściwe należytości, to leż sprawa ta Wy- 
magać będzie jeszcze dokładnego zbadania.

| Z tej też przyczyny byłoby wskazmem, o j 
interesowani tą sprawą, o ile mogą - w tej 

: m ierze udzielić bliższyoh i to śoićłyoh w y ja ­
śnień, zechcieli się listownie zwróoio z odno- 

: śaemi in form acjam i do męża zaufania po- 
j siadaczy listów  zu.ttawnyo’' adwokata I* " *  
K a ro la  Srokowskiego we Lw7owie ul. H et­
mańska 10.

Do do samej konwersji listów  zastaw­
nych, dowiadujemy się, iż wprawdzie M iM - 
stersiwo Skarbu pia_ przeracliowania ople 
wający- na 5 zi. za 100 kor. przedwojennych, 
zatw ierdziło. jednak kurator i mężowie zau­
fania posiadaczy listów  zastawnych, wnieśli 
przeciw temu zatwierdzi niu planu konwe*- 
sj jnego skargę do Najs ższego Trybunału 
Adm inistracyjnego w W arszaw ie z wnio­
skiem na wstrzymanie wykonania wym iany 
iron wersy jnej, co „ko ję  tę na długi okrea 
czasu przewlecze, nlo ber widoków korzyści 
dla posiadaczy Ijstów zastwnyćh

W I N A
T A D E U S Z  C IE Ś E IŃ S H 1

zapizysiężony dustawca win mszalnych

L i w ó w ,  u l. 3 .  M a ł a  S
t t l . t r j l a  w in  z własnych winnic w  okoli :y Tokaju.

1 flaszka
Wina francuskie . , .  ) oa zł l r0|l 

m » węgiwtkie »U>łov.i» ) . „ „ J Uli
'Z  »  » hegyalj. { - „  4'80
£  . rokaj. . . .  7 --

K p n ia k i  wódK i, liKiery.

Piekfilna maszyna nowoczesnego 
„nfcerzrrabajsla<>.

ZASAD ZKA  NA JU B ILŁR O W  PAR YSK IC H .
(b) Przed sądem w Saint Mało stanął no­

woczesny rycerz— rabuś, jakich mało zna pa­
ryska kronika kryminalna. N azyw a się on 
naprawdę Jean Gouraut, znany był jednak i 
aresztowany pod fałszywem  nazwiskiem 
markiza de Cliampaubert.

O aresztowaniu go  przy końcu roku 1924 
pisaliśmy w  „W ieku N ow ym “ . F a łszyw y mar 
kiz wpadł -wtedy na chytry plan, zmle zajacy 
do ograbienia jubilerów paryskich W ynaląl 
on mianowicie w illę w  malowniczych okoli­

cach m iejscowości Dinar i specjalnym listem 
o p ro s ił do siebie jubilerów paryskich. — 
vV liście tym ośw iadczył, że  zamierza sprze­
dać część klejnotów rodzinnych, a równocze­
śnie chce kupić kilka cennych naszyjników, 
jako podarunek na urodziny markizy. Jedne­
mu z jubilerów w yd a ł się list podejrzany —  
List sporządzony był bowiem stylem kupiec­
kim, co naprowadziło gc- na myśl, że markiz 
nie jest prawdziwym markizem List w yda­
wał się tein bardziej podejrzany, że markiz

/
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Obecnie stanał przed sądem w  Saint— Malo.
Rozprawa toczy się.

Bezrobotni coraz energicznie] doma­
gają się rozpoczęcia robót.

(.'!) Dnia 31 bm. w polndnie po raz w tóry lo ia  robót, po tylomiesięezuem bezrobociu. Z 
bezrobotni zawodowi robotnicy budowlani 1 goryczą oświadczali, ■ że, pomimo otrzyroy- 
za leg li podwórze, schody oraz kurytarze ra ' wanyeh drobnych zapomóg, nie są w stanie 
tusza, domagając się energicznie rozpoczę- już dłużej wyżyć, bo wszystkie -asoby się

| l ie r b n f a  R ie d ła  Ą

w zyw a ł jubilerów, aby przyw ieźli ze sobą 
większa iiość klejnotów i gotówki.

Jeden z jubilerów oddal list pJicji. P rze ­
prowadzono w ięc w  willi rew izję. W yn ik byl 
nadspodziewany. Okazało się, że fa łszyw y 
markiz przygotow ał wszystko skropulatnie na 
przyjęcie jubilerów. Znaleziono w  willi pono. 
z  dobrze obitymi ścianami. W ołania o pomoc 
me m ogły być usłyszane przez nikogo. Ale 
było w  tym pokoju jeszcze iedno urządzenie. 
W  kominKu znaleźli agenci maszynę piekielną 
za pomocą której Gouraut mógł napełnić po­
kój gazem trującym, prawdopodoonie chloro­
formem. W  ten sposób mógł z łatwością ogia 
Pić jubilerów.

Aresztowany zaprzecza kategorycznie 
czynionym mu zarzutom. Stwierdzono jednak 
zupełnie pewnie, że fa łszyw y markiz zaopa­
trzył się przed przyoycieni jubilerów w  gaz 
trujący. Nazwisko jego zdołała policja stw ier­
dzić dopiero po długich badaniach. Stw ier­
dzono również, że Gouraut jest identyczny 
z  *owym- agentem samochodowym, który 
w Nantes naciągnął mnóstwo firm na pow aż­
ne sumy. Gouraut urządzi] sobie mianowicie 
w  Nantes wspaniałe biuro i  ogłosił, że test 
zastępca amerykańskiej fabryki samochodów 
..Canadian Motor Company". Warunki, —  na 
których oddawał samochody, by ły  bardzo za­
chęcające. W ystarczało  nadesłać czwartą 
część nalcżytości, a po 2 tygodniach o trzy­
m ywało sie samochód. Reszta była spłacalna 
w ratach. W  ten sposób w  przeciągu kilku 
dni wpłynęło do kasy Gourauta 2 miliony 
banków. Gouraut zniknął z pieniądzmi, nie 
przesławszy nikomu samochodu.

P o  aresztowaniu Gouraut udawał obłą­
kanego. Odaawano go do zakładu, gazie 
stwierdzono, że jest zdrów na umyśle. —

65tf-ta rocznica miasta Malborka.
faaluork, leżący nie­

stety poza granicami 
naszego kraju, obcho­
dzi w tym roku 
rocznicę jArego isi pie­
nia. M a lbok , który 
w średniowieczu był 
twierdzą krzyżactwa i 
sprowadził dużo nie- 
jz c z  ść na Polskę —  
odgrywa jeszcze dzi­
siaj roli, bramy wy­
padowej szowinizmu 
pruskiego, budując w 
swych murach orga­
nizacje takie *t  idk 
H-Jungdeutscher Or- 
den* „Hacksnkreuzle- 
rów " itp.

fcłystrwy Mmm
A L F O N S A  K A R P IŃ S K IE G O , E R N O  E R - 
B A , J Ó Z E F A  P IE N IĄ Ż K A  I  M A R J I  W O - 

D Z IC K IE J .

W obec j). A lfon sa  Karp ińsk iego 
reszta w ystaw y  przedstaw ia się trochę bla­
do, n ie d latego aby brakło tam prac do­
brych. ale sp to. m im o v szystlto. dzieła ra  - 
ezei amatorskie.

N ie lic zn i, ale doborowe prace w ystaw ił 
p. Rudolf Indrucli. Jego „Cerkiew  w  T o r - 
kacb" jes t doskonała, zarówno pod w zg lę  - 
dem n ieskazitelnego rysunku, ak też pod 
wzgledem  u jęcia duchowego, oddania owrt - 
go  ta jem niczego m ajestatu  prastarej budo­
w y. Świeżością i czystością barwy żyw’ych, 
a p ięknie "zestaw ionych , odznaczają się 
„M a lw y " , obraz ogrom nie m iły , o bogatej 
a ha m on ijnej skali, dyskretn ie s ty liz o w a ­
ny . Bezpośredniością uczucia u jm uje też 
„M o tyw  z zam ku". B ardzo zajm ująco przed 
s taw ia ją  się dwra p ro jek ty  dekoracyjne : 
„ ś  w. T ró jca "  w stylu zdobnictwa lu d o w e­
go i podobny. ?,projekt kom inka", rzecz mo­
że . je lc z e  dojrzalsza.

Prace p. Indruohc cechuje nadewszyst- 
ko w ie lka  kultura, świadomość przeważa tu 
może nad odruchem, ale prace te, do jrza le 
i przem yślane, rob ią  może właśnie, d latego 
dobre yyrażenie,

W yslaw a. p. E rno E rba przynosi rzeczy 
dobre, na.wet bardzo dobre, ale n iezbyt no­
we, może też dlatego, że nam się trochę opa­
trzn i, sposób m alow an ia  p. Erba, ni< iutwo 
d/iś już ocenić należycie  w a lo ry  jego, n ie ­
przeciętnego zresztą talentu. Do na jlep­
szych prac należy „M a rtw a  natura" (6), 
malo barwna, ale dobrze, p i w iituozow sku  
malowana. Św ieże ko lorystyka zaleca się: 
..Martwa natura" (57) i , K w ia ty " .  Z fig u ­

ra ln ych  prac pierwszeństwu: trzeba p rzy ­
znać stud jnm pastelowem u „P r z y  modli - 
tw ie “ . Słabsza jest „P roces ja  jo rd a n o w a ". 
dobre stndjn Lwowm.

T-' vnie prace p. Józefa  P ien ią żka  przed­
staw i” ja się d iśc  n iejednolic ie, obok obra - 
*ów bardzo dobrych, zna jdu jem y rzeczy  
dość stąb >. I  tak o le jn y  szkic portre tow y 
prof. L . W yczółkow sk iego, jest bardzo do­
b ry  Zarów no um iejętnem  zestaw ieniem  ko­
lorów , spokojnych, a le  jednak n ic m ętnych, 
jak i  skom ponowaniem  postaci w’yróżn ia 
sie wd razu i przynosi jaszezy l talentów’ i 
p. P ien iążka. C zysty  w  kolorze i pełei. słoń­
ca jest „ W ’ dok na kościół P io tra  i  P a w ła "  
(99), natom iast raczej ujeranie przedstawia 
sie portret p. Z B., szczególn ie pod w zg lę  - 
dcm ko lorystyk i, n ie n a leży  też do szczęśli­
w y ! li krajobraz „B rzeg i W is ły " .  Celuje, 
p P ien iążek  nadewszystko w g ra fice  i na 
obecnej wwstaw le prace m onochrom iczne , 
szczególn ie rysunk i tuszem, za jm u ją  pocze­
sne m iejsce. Do p iękn iejszych  należą „ K a ­
p itu larz rom ański w  K o p rzy w n ic y "  i  „P o d ­
cien ia  w  Sandom ierzu", bardzo dużo odczu­
cia arch itek tu ry w yk azu j0 „.Fasada k la ­
sztorna v W ąchocku", a ze studjów  arch i­
tek tu ry drew nianej w yróżn ia ją  się „C e r - 
kie\ws . Jura w D rohobyczu " i „C e rk itw -  
ka w  Drohobyczu'-, nawiasem  m ówiąc, oba 
wspaniale pom niki budownictwa drewnia - 
nego. D opełn iają wystaw y  szkice portreto - 
we tuszem prof. W yczó łkow sk iego .

Z krajobrazów ’ p. M udzielnej wy różnia­
ją  się odrazu „D om y w  N au p liy .’ P iękne u- 
jęc ic  m otyw u pod względem k o m p o zycy j­
nym , a nadewszystko czysty żywry  ko loryt, 
tw orzą  całość b.ardzo haunon ijną i świad - 
, .za o talencie a rtys tk i i odczuciu p rzyrody. 
K ra jo b ra z  ten u jm uje swoją bezpośredno- 
niością i  szczerością, a p rzy tem  zaleca, się 
doskonałem opanowaniem  tematu pod 
względem  technicznym . M otyw ' jest bezpre­

tensjonalny. ale w  opracowaniu  pięknem , 
przedstaw ia n ieprzeciętne w a lo ry  i jest o - 
zdobą w ystaw ionego zbioru. Ci.okawTszy t e ­
m at stanow i „Zachód słońca w  Z łotym  
■logu", gdzie bardzo p ieim ie i śm iało w ydo­
byto ko lorystyczne e fek ty  słońca, obok po­
przedniej, jest to na jw yb itn ie jsza  praca 
l  W odziek ie j. D ekoratyw n ie pomyślani 
„D om y pustelników'", nacechowani- są w ła­
ściwą artystce fin ez ją  i dystynkcją  barw, 
może n iezbyt nasilonych, ale w dzięczny cli. 
P ięk ne studium „D roga  do D e lf" , ma l e ż - 
same wartości. N ieco  b lado w ypad ł za (o 
w iększy obraz „ H p ty  róg", a zgoła p rzyk re  
w rażen ie rob i „Feadriades i skarbiec )  teń- 
ezykówT“ , co do k tórego trudno pow ledzi. ć, 
czy jest to ebybiom  stirdjum z p r z y ro d y ,
0 nieszczęśliwy cli efektach kolorystycznych  
przy  zupełnym  braku p lastyk i, czy też zbyt 
n ieśm iała  i przeto u iedociągn ięta  kompoz.y 
cja  dekoratywuia. Gam a kolorów' jest w ka­
żdym  razie p rzyk ro  dynssonująca. Kom u - 
ko lw iek dano było poznać ziem ię gródka, 
ten n ie oprze się n igdy  m ajestatow i je j  u ie 
śm iertelnych  pam iątek, oczarowmć musi ka­
żdego doskonała harmonjn, przem aw iająca 
z każdego utworu tego jedynego na św ięcie 
utwToru.

W ystaw a  p. W odzickie.i przynosi trzy  
prace z A k ropo lis  w Atenach. N ies te ty  nie 
stoją one n tej w'>rż y n ic , co poprzednio 
omówione. Zarów no „A k rop o lis  od strony 
P n yx u “ , o n iebie barck/o ciężkiem  i m ari - 
w’eui w dość n ieszczęśliwa! s ty lizac ji, nie 
robią korzystnego wrażenia.  ̂ jeszcze  s ła b ­
szy jest „Pan tlieon  po zachodzie słońca". — 
A rch itek tu ra  grecka może poszczycić się 
tern właśnie, że doskonalej, n iż jakakolw it k 
inna, um iała „oży w ić kam ienie". Tu jedn-tk 
życia,* tego n ie odczuwam y zgoła, rysunek 
tych niezrówmanyeb kolumn dziw uie sucli'’
1 sztyw ny, robi nam przy kry *zaw'od. nh-spo-’ 
dzicw’anyr u tak w-ybitnej artystk i.
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wyozerpały. Konieczność zmusza ich do e- 
ne^gioznesro upomnienia sic o za jecie, gdyż 
rodziny usychają z głc-tu a dzieciom swym  
nie mogą nawet dać szklanki mleka.

prezydent miasta p. Neumann zapropo- 
no.yal zgromadzonym bezrobotnym, by wy- 
jtirali deputocje, którą natycLmiast p rzy j­
mie, a ż e tr  sje z nią porozumieć. -

P rzy jąw szy  depntacje. prezydent obie- 
eai je j, że w tej chw ili odniesie sie do rzą­
du który bezwątpienia po uchwaleniu bud- 
ięfti na kwiecień, miastu dostarczy pew­
nych środków na rozpoczęcie robót budo 
wianych.

Na - razie bezroootni otrzym ają nieco 
mąki na święta, która w piątek bodzie roz­
dawana

Enuncjację prezydenta depulaeja poda- 
la  do wiadomości towarzyszy, którzy roze: 
szli się w spokoju do domów.

*’
Pożar magazynów marynarki 

polskiej.
P ó ł m ilion a  strat

Onegdajszej nocy w ybuchł w ie lk i pożar 
w  zak ła  łach m aryn ark i w ojennej w  P iń  - 
sku. S iln y  w ia tr  sp rzy ja ł żyw io łow i tak, że 
pożar rozszerza] się z gw a łtow ną s zyb k o ­
ścią i o. ugaszeniu go  n ie  b y ło  m ow y. T rw a ł 
on oJtoio o godzin. N a  szczęście, w  p ło n ą ­
cych budynkach am unicji n ie było, n a to ­
m iast zna jdow a ia  się w  nich w ielka ilość 
m aszyn, jako  to lokon iob ili, obrabiarek ItD.

Pastw ą  ognia pad ły  doszczętnie dw a ou 
dyn k i w raz  z całą zawartością. U traty w y ­
noszą przeszło pół m iłjon a  złotych.

P rzepu szcza lną  p rzyczyn ą  pożaru m a 
być zaprószen ie ogn ia  od isk ry  lokom obili. 
Is tn ie je  : ówn ież podejrzen ie, że pożar po 
wstui wskutek podpalen ia  przez n ie zn a ­
nych  na iażfle sprawców , 
ozej am atorskie.

H vbk „w sk i w ystaw ił dw ie prace ■ ,,Od- 
pus>“ i „H a ln y  wiatr**, św iadczące o jego  
znacznej technice m alarsk iej.

Z m niejszem i zbioram i prac w ystąp ili 
p. M arjan  Słonccki, którego kra jobraz „ 0  
zm roku ‘\ n ieprzec iętny zdradza talent wr o- 
perow aniu  środkam i m aiarskiem i. Dobre są 
rów n ież „b tara  sosna'* i w iększy obraz 
CW iosna**, gdzie znać dużo rne.hu w chmu­
rach. Ulabe są za  to »tndja z nad N iem na. 
Św ieżością i  w dzięk iem  otb.„. czają « ię  
..Kwiaty** p. RullKOWokłej - C le Iłowej, któ 
re j m łodem u ta len iow i można rokować p ięk ­
ną przyszłość Bardzo piękne, żyw e i dobrze 
odczute sa ..Irysy** p. Jodki. P . D oręgow sk i 
dal jeden, al< dobry krajobraz, p. Ć w ik lin  - 
skl ładne studja z Ta tr. Z  prac p. O lpin- 
ftkiego wn-różnić trzeba ••■zysty w  barwach 
szkic akwarclow., ^ .P rzcd  kuźnią**, p. M a i - 
skl w ystaw ił sturlja arch itektoniczne, z nich 
najlepsz’ „K ośc ió ł Dominikanów**. Zb iór 
prao p. K lim k ow sk ie j dość słabo się przed­
staw ia  szczególn ie p rzy k ry  jest bruduy ko­
lo ryt. —

Poza w ystaw ą  godzi się zw rócić uwagę 
na szerec m ałych  stud.iów 1. Trudzą, wystri 
iw ionych w salonie sprzedaży, którego po 
.w ie lo letn ie j pauzie w i om y ze szczera rado 
ścią w’ pch li n iestarzejącego się talentu. — 
iw ietne studjum .W ierzby;*, „M ężczyzn y  w  

kurtce** i  typów  huculskich, zasługują ua 
nwace pod każdym  względom . D. M .
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> Nadziej a //

«CAŹD/
może się 

kupując jeden los I. klasy

13. Fańsfwc si 
Loterii K la s o w i,
w najszczęśliwsze) i najw ięk­

szej kolalcturse w  kraju

„N A D ZIEJA "
(C?w, S/k—iika 6.

s S  4 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h
są  w y g r a n e  p o : 751.000, 150.000, 100.000, 50.000, 43.000. 35.000, 25.000, 

20.000, 15.000, 10.000. 5.000, 3.000 itd.

BfiT CO DRUQI l O l  3..7 WA. “W
'iiągnlCflfc jMŻ 21. I 22. hwlstnta br. —  Ceny losów , ćw ierć  losu zł. 10'—, pół 
losu 20’— , ceły los 40"— Polecamy zam aw iać wcześnie, <jdyi Zapas losów n t« zej 
szczęś liw e j kol aury już jest mały. Zam ówienia llsloułfik za ła tw ia  s ls  hafyełim lasf

W  tam  m i jso u  w y c ią ć  ł p r ł s s l s ć  n a m  w  l iś c ie

KAHTA ZaMĆWlift. -  V  
Do firmy .NADZIIJA", Lwi r, ul. SyłcstubKa I. S>

Nlntejszcm zamawiam do I. k la sy  P ań stw . Lo te r ji K la s o w e j:

losów całych po zł. 40 '— , _____________ połówek po zł. 20'— ,  

ćw irrtek po zł. 10*—  N a le iy tość zł. _ _ ________
blankietem P. K. O. przysłanym mi przez firmę. 

Im ię i nazwisko 
Bliższy adres

uiszczę po otrzymaniu losów

Rabuś i morderca w  Jaworowi*.
Chłopak S-ktoi z rozi?zaskaaa głowi-

(d ) W czoraj w południe mieszkańcy Ja­
w orow a zelektryzowani zostali przerażają­
cym wypadkiem rabunku usilowranego oraz 
morderstwa, popełnionego w  jasny dzień na 
przedmieściu Zagroda. Tam jakiś osobnik w 
czasie nieobecności E w y Chlan dostał się do 
jej mieszkania i począi przeszukiwać, w  czem 
mu jednak przeszkodził jej dziewięcioletni 
syn, W asyl.

Ody bandyta ujrzał Clilana, chw ycił sie­
kierę i nią zadat mu pieć uderzeń w  głowę.

Zbroczony krwią chiopak runął na podłogę, a 
wówczas sprawca, nie znalazłszy żadnych 
pieniędzy, zbiegł. Św iadkow ie przygodni w i­
dzieli, że osobnik ten pospieszył w stronę ja­
worów skich j  przyłbickich lasów.

Zawiadomiona o tym fakcie policja, wdro 
żyła  energiczny pościg za mordercą oraz o 
wypadku zawiadomiła lwowski Urząd śled­
czy poilci: państwowej.



6

\ ,
J.W1EK N O W y  Nr. 7432 z dni. 2 kwlatnla 1J26.

CEUWIE nalwybreUnfejsze =  HalpLzsdntejszy $ati.neh
Pantofelki chrom, kolorowe . . zł. 31*501 Męskie półbuciki chevreaux. . . zL 38'50 

„  l aki erki . . . . . .  zł. 37'j O i p o l e c a  z n a n a  f i r m a

Jó zefa  Badrjjestika. Łeaną gap; hy 5, l̂gkaleiTy. 169(̂7

*7zykrotn4e V.iesiu]tr nr in itrl.
N O W Y  L A N D K U  P R Z E D  

(b ) P o lic ja  i władze policyjno-sądowe 
ukończyły bad.niu w  sprawie mordercy i 
oszusta Ulissa Rueli. Aresztowano go w 
u b ieg łjm  miesiącu. Już pierwsze przesłucha­
nia wykazały, że <w ręce po lic ji wpadł eden 
z najniebezpieczniejszy eh bandytów. Do­
tychczas nie zdołano skłonić Ruela do w y ja ­
w ienia swojego prawdziwego nazwiska. Rc 
w iz ją  w  jego  mieszkaniu w ykryła , że uży­
wał on czterdziestu siedmiu nazwisk. W szyst 
kie te nazwiska umie Ruel na pamięć, a na­
wet’ zna dokładnie wszystkie fałszywe ao- 
wadji osobiste, który ii używał.

W  mieszkaniu RueJa znaleziono cały 
szereg totuerafji młodych dziewcząt, a zara­
zem notesik, w którym wypisane były im io­
na i nazwiska starszych i młodszych kobiet. 
Notesik ten przypomina znpełnie słynny 
notes Landru‘ego Zachodzi w iec przypu­
szczenie, że Ruel dokimuł całego szeregu 
morderstw na osobach kobiet, podobnie jak  
Landru. Owie wpisane przez niego isoby 
zniknęły. Są to dwie artystki. Ruel twierdzi,

SĄD E M  P A R Y S K IM .
że znajduj. sic w  A n g lji. PoszuKiwania w 
tym  kierunku robi po lic ja  angielska.

Ruel zosrał poraź pierwszy aresztowa­
ny i skazany na śmierć -w roku 1916, jako 
porucznik, — za szpiegostwo Udało iriti sic 
wted: uciec z wiezienia wojskowego. Odtą^ 
służył jako szeregowiec w innym pułku pod 
fałszywera nazwiskiem. W tedy został poraź 
drugi areszlowany za dezercje i skazany na 
śmierć.

°o ra z  trzeci skazano Ruela za zamordo­
wanie bogatej wdowTy pani Ranieuc, w War- 
s r łji. W  czasie przesłuchania Ruel uciekł. 
W yrok  zapadł m contumaciam. Ciąży na 
n^m prócz tego inue mord' rstwo. Obrabo­
wał on i zastrzelił właścicielko hotelu w  mię-- 
ście Cette, ranią Brousso.

Ruela oddano sadowi wojaków emu, po­
nieważ odpowiadać bedzie za szpiegostwo. 
Obecnie urlaje on obłąkanego. A le  lekarze 
stw ierdzili zgodnie, że jest zupełnie zdrów 
na umyśle.

t  Romuald MlelezaskI
urod/ony w roku 1875.

Smutną wieść rozniosły dziś druty tele­
graficzne. L .,la  30 marca zrnart w W ar 
zawie ob. Romuald Mielczarski, dyrektor 

Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczypo­
spolitej Polskiej, któ:*ą wspólnie ze Stani­
sławem Wojciechowskim, obecnym P rezy ­
dentem Państwa założył w roku 19J1.

Uczestnik prac i w a li niepodległościo­
wych z okresu 1905 roku, Romuald M ielczar­
ski został potem pionierem ruchu spółdziel­
czego w  b. K rólestw ie Kongresowym 3 umi­
łowanej idei oada, bez zastrzeże?! całe swo­
je  życie, służąc j<= i do ostatniej godziny. 
Jego dziełem jest konsolidacja ruchu spół­
dzielczego i doprowadzenie Związku Spół­
dzielni do rozkwita.

Zm arły posiadał indy widualno.ść nie- 
rzeciętńą i zawsze byl szermierzem i  o- 
rońca sprawiedliwości i uczciwości w życiu 

ipułeeznem, dla tych zalet wysuwany byl 
kilkakrotni jako kandydat na m inistra a- 
prow izacji, przemysłu i handlu i skarbu.

W  skrom lości swej gardził zawsze za­
szczytami, oddajac sic n ieprzerwalnie z gó ­
rą przez ja t Jil‘ um iłowanej przez się pracy 
społecznej. W  roku ubiegłym wybrany zo­
stał członkiem Rady Nadzorczej Banku P o l 
sktego, gdzie również byl orędownikiem 
spółdzielczości

Ze śmiercią Jego powstaje w świecie 
spóM fielczym  uiezapelniona i zapełnić się 
nie dająca luka i szczery żal po stracie 
człowieka wielkich cnót obywatelskich.

Obrzęd pogrzebowi? odbędzie się w  W a r ­
szawie "w piątek Jnir 2 bm. o godz. 10 rano 
z kościoła św. K rzyża  na cmentarz Powąz­
kowski.

Odznaki dk podoficerów.
W  myśl rozmazu ministra spraw wojsko­

wych, podoficerowie otrzymali nowe odznaki 
w  postaci białych galonów na naramienni­
kach mundurów i płaszczów, oraz na czap­
kach, zamiast dotychczasowych koloru czer­
wonego. Poza tem podoficerowie zawodow i 
otrzymują za każae trzy lata swej służby za­
wodowej, prawo noszenia na lewym  rękawie 
munduru po jednym kącie białym.

Now e te odznaki, do których naszycia 
ostateczny termin został wyznaczony na 
dzień 1. styczriia 1927 r., ozdooią bardzo 
skromny nasz mundur żołnierski.

Napływ taie%eoeji polskie, 
do Paryża.

Ostrzeżenie dla przyjezdnych.
W  ostatnich cz snch zauważyć się daje 

silny napływ do Francji w pierws zym rzę 
dzie do Paryża, inteligencji polskiej, poszu­
kującej zarobku. Osoby te, niezaopa zone 
zwykle w dostateczną ilość środków mate- 
rj-Inych, nierzadko niewładające zup lnie lub 
bardzo słabo językiem francuskim, nie m o­
gące znaleźć odpowied lej procy, zwracają 
się ciągle o pom oc do tutejszych (paryskich) 
instytucji polskich, które nie rozporządzają 
odpowiedniemi funduszami m przyjście im z 
pomocą. W szelk ie próby uzyskania dla nich 
pracy w francuskich przedsiębiorstwach, jak 
banki, domy handlowe i t. d. są w większej 
m ierze bezowocne. Ostatnio nawat, dostar­
czenie pracy fizycznej w P tryżu  lub naj­
bliższych jego okolicach jest znacznie utru­
dnione N iech  to służy jako ostrzeżenie 
dla tych, którzyby liczyli na znalezienie 
prący na terenie Paryża.

7NT A D Ł i S Ł A W E i .

O SfRZEŻEl Ei!
W  t W ieku N o w ym " z dnie. 30 marca 

1926 osobnik ńjJciś —■ podszyw szy się pod 
W y d zu ł Korporacś: P rodu cen tów  w od y  so­
dow ej rzucił szereg napaść; na podpisaną 
fabrykę —  a w  sz c  ególnosci, że fabryka na­
sza nie ma upraw i eń przen.ysł wych.

Zaw iadam iam y o tóż  wszystkich naszych 
odb iorców , że konsens na prowadzenie fa  
bryki w od y  jo d ow e j i napojów  masujących 
udzielony nam został przez w ładzę przemy 
słową, po komisyjnem zbadaniu na miejscu 
lokainości urządzenia fabryki oraz jej w y ­
tw orów , jeszcze na wmsnę 1925 r. do  1. 
36.533'25 K  S tarostw a w e  L w ow ie  oraz, że 
udzielone nam zostało św iadectw o przem y­
słow e na rok 1926 do 1. 1834. —  O  udzie 
leniu konsensu zaw iadom iła też władza prze­
m ysłow a Korporaci ’  P roducentów .

W szystkie w ięc  kłam liwe w ieści, o  na­
szej fabryce szerzone są przez jakieś :ndy- 
w iduum —  z obaw y, iż  pojaw iająca się na 
targu brudna i fałszowana li hota —  sprze­
dawana jako w oda  sodow a  i lemoniada, nie 
w y  rzyma konkurencji z  naszymi wyrobam i, 
zyskującymi coraz w ięcej odb iorców .

O soby, rozszerzające fa łszyw e w iado­
m ości o nasz em przedsiębiorstw ie, pociągnię- 
my do  odpowiedzialności sądowej. 17101

| | V Q J I U  F s b ry K a  w o d y  nc»
M  • L > «V  d o w e j  i le m o n ia d y  

B G w I S Ł A  wV W 1 T H O W S  i i  i  S j .Kn
ły c z a k ó w  J a ło w ie c  Ł 176 .

?n$tfsl k  n Lwowie.
Włamania. —  Brat okradł brata, —  Puszka 

w bożnicy. —  Piekarz i jego 200 zł.

(d ) W  nocy, na razie nieznany sprawca 
dostał się do pracowni masarskiej Jana H in a  
row ieza przy ul. św. Marcina 1. 28, w y jąw szy 
rame z  okna. Nastęnnie zabrał on różnego

rodzaju wędliny, wyrządzając szkodę na 570 
zł. Również wczoraj ofiarą w łam yw acza pa­
dło mieszkanie W łodzim ierza Kahaniaka p rzy  
ul. Zielonej 1. 88. Skradziono z niego ubranie 
marynarkowe, czarne palto i srebrny zegarek 
l łańcuszkiem, Jak stwierdzono kradzieży tej 
dopuścił się brat Kahaniaka, imieniem Teodor, 
bez stałego miejsca zamieszkania.

Za kradzież pieniędzy z puszki w  bożnicy 
przy ni, Słonecznej 1. 3 policja aresztowała 
Michała Oleśkę, liczącego lat 39, zamieszka­
łego przy placu K rako\vskim 1. 1-1 le n  sam 
los wczoraj spotkał także Piotra llkowa, liczą 
cego lat 26: bez stałego miejsca zamieszkania. 
On to na szkodę swego chlebodawcy Kazanie 
rza Burkiewicza. właściciela piekarni p rzy ul. 
Szewczenki 1. 1. sprzeniew ierzył kwotę 200 
złotych.

A N T IQ U E  
B A  C Z E R S K I E G O

Zuchwały napad na sklep.
(c ) Onegdaj o godz. 7. w ieczorem  doko­

nano zuchwałego napadu na sklep żyw nościo­
w y  miejski w W arszaw ie, położony w  środ- 
meścitt i p’ z y  jednej z ludniejszych ulic —  
W  chwili, gdy zarządzająca, Marja Ławru- 
szonisowa zamierzała zamknać sklep, w szed ł 
jakiś przyzwoicie ubrany mężczyzną, prosząc 
o 1 kg. cukru. O dy zarządzająca podawała 
torebkę, wszedł i o  sklepu drugi mężczyzna, 
który zam k ip ' okiennicę i drzw i wejściowe 
na zasuwę. W tedy  pierw szy „klijent“  w y ją ł 
nagle z kieszeni rewolw er, skierował go w  
stronę przerażonej Ł „  przyczem  krzyknął: 
„nie ruszać się z miejsca". Tym czasem  drugi 
napastnik przeskoczył szybko przez ładę kon­
tuaru i zrabował z sz ib la ij' całkow ity dzien­
ny targ w  sumie 635 zł. Po  rabunku, na­
pastnicy szyhko umknęli na ulicę, grożąc Ł. 
zemstą w  razie wszczęcia alarmu,

Przerażona napadem Ł., będąc sama w  
sklepie, nie inugłs zarządzić pościgu^przeto 
rabusie zbiegli. Ławruszonisowa pracuje w  
tym sklepie 9 lat.
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Strzały i trupy w Strylu.
Podżegacze komunistyczni spowodowali atak > 

starostwo i policję.
10 osób zafcKrsh. • 30 demonstrantów rt nnych.

S it if  ołib konafcicycii u  szpitalu.
Plerwszą relację naszego stryjskitgo ko­

respondenta, —  który już przedtem alarmo- 
wćł nas telefonicznie —  otizym aliśm y listem 
ekspresowym, który podajemy tu w dosłow- 
r.em brzmieniu:

Stryj, 31. marca.

Dziś o godzinie 12'30 odbyła się demon­
stracja oezrojotnych  przed Starostwem w  
Stryju. Tłum wynosił około 50C 600 osób. 
Demonstranci wpadli do buaynttu Starostwa, 
odgrażając się zastępcy starosty p. Zgodzie

P o  długich prośbach i perswazjach komi­
sarza p. Łazarow lcza, komendanta policji w  
Stryju, udało mu się skłonić ich do opuszcze­
nia pierwszego piętra, atoli wsze'k;ic perswa­
zje i prośby o rozejście się były bezskuteczne.

Stan ten trwał dłuższy czas, a sytuacja 
stawała się co chwila krytyczniejsza, gdyż

z tłumu panały krzyki podburzające do eks­
cesów.

W szystkie szyby w  parterowym budyn­
ku Starostwa, nawet w  parterowym  miesz­
kaniu, osób prywatnych wybito, policją ob­

ici) bezw łoczm e po otrzymanej w iado­
mości o km awern zajściu w  Stryju, sprawo­
zdawca „W ieku N ow ego" wyjechał tam au­
tem redakcyjnem i zebrał następujące szcze­
gó ły :

Kwestja bezrobotnych pracowników w  
Stryju w  ostatnich dwóch tygodniach prawie 
już została zlikwidowaną. Mianowicie było 
okoio 700 osób bezrobotnych, których losem 
nader życzliw ie i gorliw ie zajął się starosta 
stryjski, radca Nowak. On to wyjednał u 
rządu zapomogę w  kw ocie 7000 zł., 6 w ago­
nów drzewa i 7 metrów żyta. R y  jednak nie 
podnoszono zarzutów, źe rozdział zapomóg 
nu iest równomierny, złożono specjalną komi­
sję z łona bezrobotnych, która zajęła się roz­
działem. Nadto staraniem starosty uruchomio­
no w  marcu stryj^kie tartaki tak. że odrazu 
prawie 500 robotników znalazło pracę. W  ten 
sposób liczba bezrobotnych momentalnie zma 
lała i niewątpliwie po świętach, gdy zaczną 
się roboty murarskie i polne, reszta bezrobot­
ni cli byłaby znalazła zajęcie.

Tak rozwiązana kwestja oraz przez całą 
zimę panujący spokoj. me poszedł po myśli 
stryjskich agitatorów komunistycznych, rckru 
tających się przeważnie z Ukraińców, wrogo 
usposobionych dla Y\ ładz polskich. Om to roz­
poczęli skrytą akcję wśród najniższych sfer 
miasta, podburzając nieodpowiedzialne jed­
nostki cło żądania natyclnmastowTch zapo­
móg w  wnęk szych kwotach. To też w7erbow7ali 
do lokalu Związku robotniczego najgorsze 
szumowiny, jak zawodowych złodziei, pro­
stytutki i dozorców  domową odbywając z ni­
mi tajne narady.

rzucono kamieniami z  k tórycf jeden na,/et 
trafił w pierś komendanta p. Łazarow icza.

W  pewnej chwili jeden z  demonstrantów 
w yrw a ł posterunkowemu karabin, a drugi 
w yrw a ł innemu posterunkowemu bagnet. 
W ów czas zaczęto się gwałtowno nacieranie 
na policję.

Komendant policji liczne razy ostrzega! i 
wrzyw a ł do rozejścia, grożąc użyciem broni, 
co demonstranci przyjmowali drwinami.

Ody natarcie stawało się ooraz silniejsze 
i zagrażało życiu pullcji padła komenda „P a l"  
i w ów czas policja oadara salwę. Na miejscu 
zostało czterech zabitych, w  tern jedna kobie 
ta i siedem ciężej rannych Z ciężej nm ty ch 
zmarło w  drodze do szpitala trzech.

Mówią tez, że jest większa liczba lżej ran 
tiych. Zaalarmowano wojsko, który utrzymu­
je porządek na ulicach. O wypadku zawiado­
miono w ładze centralne.

# * •

Bezpośrednio po otrzymaniu wiadomości 
o zajściach w  Stryju wyjechał na miejsce nasz 
specjalny sprawozdawca, którego relacje 
podajemy niżej.

W Y B R A N A  DELEGACJA.
P o  w torkowem  pusiedzeniu w  Związku 

wybrano delegację, która w e środę miała u- 
dać się dc starosty Nowaka i domagać się w y  
płaty większych zapomóg. Tak też stało się. 
W czoraj o godzinie 11 przed południem dele­
gacja ta zjaw iła się w  gmachu starostwa, znaj 
3 ‘ącym się u wylotu ulicy Trzeciego Maja 
i Fruchtmana. Została ona dopuszczona do 
starosty Nowaka, który z delegatami konfero­
w ał całą godzinę. Starosta tłumaczył im, że 
niema funduszów do bezw łocznego rozdania 
zapomóg, całą sprawę bardzo życzliw ie trak­
tował. przyrzekając natychmiast odnieść się 
do swej w ładzy  przełożonej, aby wyjednać 
potrzebne pieniądze. Przytem  zapewniał, że 
taka pomoc bezwątpienl?, nadejdzie dopiero w  
nrzyszlym  tygodniu, po świętach. Delegaci 
jednak stanowczo obstawali przy tern, że za­
siłki doraźne muszą być natychmiast w yp ła ­
cone i ostatecznie przyrzekli, że czekać będą 
przez tydzień.

Z rezultatem tym od starosty tidali się 
delegaci do lokalu Związku i po odbytej tu 
krótkiej konferencji z podżegaczami komuni­
stycznymi,

U D ALI SIĘ DO M AG ISTR ATU .

guzie ich w  zastępstwie burmistrza Kasprowi 
cza przyjął delegat Piotrowski. Tu również 
domagali się oni rozdania pieniędzy, poczctn 
no zapewnieniu ze strony p. Piotrowskiego, 
że gmina wkrótce przystąpi do wykonania 
różnych robół i dołoży wszelkich starań, aby 
reszcie bezrobotnym przyjść z pomocą, w ró­
cili z p„wroteni do lokalu Związku, w  którym

tymczasem zebrało się około 100 do 150 osób.
Prow odyrze, wyniki konferencji z staro­

stą Nowakiem i delegatem gminy P io trow ­
skim, przedstawili zebranym tendencyjnie w  
ujemnem świetle, twierdząc, ze wysłani dele­
gaci w rócili bez żadnego dodatniego rezulta­
tu. Odpowiednio zaś do tego zażadah od zebra 
nych, by ci sami zadecydowali, co ma się da­
lej czynić W ów czas odezw ały się g ło s y

„PO JD ZIEM Y POCHODEM POD S T A ­
R O S T W O !"

W  kilka minut później grupa ludzi z Zw iąż 
ku wyszła na ulicę 1 poczęła się powmli posu­
w ie  ku gmachowi starustwa. Do niej przyłą­
czy li się także inni osobnicy, k tórzy celowm 
byli porozmieszczani w  aleji kolejow ej grup­
kami w śród przechadzających się tam żydów , 
obchodzących swoje święto. Skutkiem tak 
skonstruowanego planu w  jednej chwili zebrał 
się tłum, liczący okoio 500 osób.

W  GM ACHU S TA R O S TW A .
Demonstranci widocznie z góry przew i­

dywali, że przyjdzie do ostrzejszego starcia z 
poheją gdyż na czoło pochodu wysunęli sa­
nie kobiety. Zanim dano znać do komisariatu 
policyjnego, że nformow7al się pochód, który 
zdąża do starostwa i zanim tam przybył ko­
misarz Lazarew icz z sześciu posterunkowy­
mi, tłum wtargnął do gmachu i odrazu wszedł 
ną pierwsze piętro, w tłaczaiac się do w szyst­
kich tam biur. Rozjuszone kobiety wpadły do 
biura zastępcy starosty v. Zgody. Pod adre­
sem ttguź posypały się pogróżki i obelżywe 
słowa. Demonstranci usunęli jego biurko ł tein 
przycisnęli p. Zgodę do ściany. I niewątpliwie 
p Zgoda pierwszy byłby paał ofiarą demon­
strantów, gdyby w  ostatniej chwili w  biurze 
jego ..ie zjaw ił się kom. Lazarew łez, który 11- 
woln l go z opresji.

Mimo wszelkich wezw7ań kom. Lazarew i- 
cza demonstranci nie chcieli ustąpić się z 
pierwszego piętra. W  czasie, gdy z. nimi pro­
wadził pertraktacje, ktoś z parteru dał znać, 
że na ulicy policja rzekomo bije zebranych, a 
starosta Nowak uciekł z gmachu tylną bramą. 
W iadomość ta miała ten skutek, że demon­
stranci zbiegli z pierwszego piętra na parter, 
poczem po’ icjancl pod komendą kom. Lazare- 
w lcza kordonem zamknęli schody.

P ie rw szy  atak po lic ji.
T eraz kom. Lazarew icz począł wzyw ać 

zeb anycli w kurytansu starostwa, b y ' opu­
ścili gmach. .Jednak ag ita to rzy  kom unisty - 
czni w ezw a li |hun de ponownego wejśeia 
na górę. Jedni rzu c ili się na ba-rjery przy 
schodach i  poezeli tc łamać, inni rzucali ka­
mień iam i na policjantów-. Jeden duży ka - 
m ień uderzył w7 pierś kom. Lazarow i cza. -  
K ilk u  demonstrantów7 rzuciło się na poste­
runkowego Sow ińskiego, którem u 

odebrano karabin,
, post. L e „ ic k ie m u  w yrw7a.no bagnet. — 
W  te j ch w ili dem onstranci poczęli od u licy 
kam ieniam i obrzucać gm ach starostwa. W y  
bito wszystkie-', szyby. W  parterow ych  ó-

wyjazd sorawo'dawcy „fioku  
W owego" do Stryja.
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Rok założenia 1871.
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" W  jl  r j  x i
p o le ca  n a  św ięta  w ina, KoniaKi, li liiery , wódK i, o ra z  ró źw e  
de lik a te sy  Kraftrw* i zagraniczne. iu  cen ach  n a^ a ń szy cn .
Cognac Martełl V. O . .....................’-9 zł.

V. S. O. P. . . . 33 „
„ Henessy V. 0 ......................27 „

Comtreeii orig. . . . . . .  . 5 7  „
Jolsfl . . . . . . . . . . i  l o  i.

R o k  z a ł o ż e n i a  1 0  /1  4) le o a o r  N a za r, lat 26, zarobnik, żo -
' naty, o jc iec  dw ojga- dzieci. R an n y w  nogę 

Ś i J im  Prociach , la t  19.
6) B-jlen Jasz, lat 45, dozor czyn i, 

m atka 1 dziecka.
7) K a z im ie rz  G rzyb , la t 26, szewc, ran - 

ny w  r # ę .  . ... ~
N ad to  jes t rannych  kilku ę iow od y - 

rów , k tó rzy  n ie pow róc ili do swoich m ie ­
szka, lecz sk ry li się u znajom ych.

K r y n e k  4 5
H . O N 1 A K . Z

Palugay Ricsling . . . .  6
B a d a c s o n y i...............................6
Stary Tokaj szam. . . .  6
H iu t Sauteines Glossmuna ,
Stare czerw, włoskie . . . .

zł.

)
U K ie r y  i w ó d k i  ścisEe po  cen ach  fab ry czn y ch .

ó -  letnie

7-50 zł. 
5* »

17158

knach w yłam yw an o  .‘am y. Dem olowano 
n ie ty lk o  wszystkie b iura starostwa, lecz 
także znajdu jące się w  tym  gm achu p ryw a ­

tne mieszkalna. R ozb ijano  lustra  i  sza fy , 
niektóre zaś indywidua, rzu c iły  się do ra ­
bunku. —

Komisarz poIic.ii, w iuząc co się dzieje, z 
cala stanowczością w ezwa! znajdujących sic 
w parterowym  kurytarzn demonstrantów do 
opuszczenia gmachu. Gdy kilkakrotne wezy/ii- 
nia nie odnosił^;.skutku, a natarcie denionstran 
tów  na policję było coraz gwałtowniejsze, za­
grozi; strzelaniem. Groźba taka również, nie 
odniosła skutku, wobec czego komisarz w y ­
dal rozkaz strzelania. Nadto w  chwili, gay po­
licjam i podnieśli karabiny swoje do strzału, 
jeszcze raz łącznie z jedrn, fti urzędnikiem sta­
rostwa w ezw ał zebranych do cofnięcia się. W 
odpowiedzi na to znowu na poiicję posypał 
Się grad kamieni. W tedy dopiero w  kurytarzn 
slarostwa^y kierunku bramy webodowej

P A D Ł A  S A LW A ,
składająca się z 6 do 8 strzałów. Huk karabi­
nów. padające trupy • sącząca się krew  spo­
w odow ały w tłumie -popłoch., Z kurytarza 
w szyscy poczęli uciekać. Kilku rannych w y ­
biegło na ulicę i tu padło bez przytomności.

ZABICI.
Jedna ta salwa zrobiła wielkie spustosze­

nie w  tłumie, gdyż każda kula ramia przewa­
żnie po kilka osób. Zabici zostali:

1) Bronisław Lopuski, urodzony w  r. 1901 
zredukowany koicjarz. On był tym demon­
strantem, który post. Sowińskiemu odebrał 
karabin.

2) Dmytro H aw ryitiw , zaronnik lic zą cy  
'.22 lala.

3) Petro Łenysz, lat 35. rębacz, którego 
żoita równocześnie jest dozorczynią iomu. 
Pozostaw ił ort jedno nieletnie dziecko. Żona je 
go w  czasie przesłuchania zeznała, że mąż jej 
tło demonstracji przed starostwem został 
zw rhowany przez Jakiegoś agitatora, który 
nawet groził mu śmiercią. Przytem  oświad­
czyła  ona, że zabity jej mąż wcale nie był 
bezrobotnym.

4) Michał Tośko, notowany złodziej, kil­
kakrotnie karany. Byt 011 jednym z głów niej-

podżegaczy do awantur.
5) Jan Senyszyn, lat 18, zarobnik
6) Józef W róbel, lat 24, zarobnik.
7) Jan Medyński, co do którego brak bliż 

szych szczegółów .
S) Kobieta nieznanego nazwiska.
9) Żyd nieznanego nazwiska.
10) Chłopak, łicząci około lat 16.

R A N M .
R„nnyeh jest ogółem 3U osób. które zo­

stały przewiezione do szpitala, a w  części do 
szpitala wojskowego. Z tych bardzo ciężko 
ranni są:

1) P iotr Bocian, zarobnik. lat 25. Rozszar 
pana Ifla rękę.

2. Zaeliar Iśocnr, dozorca, lat. 52, żonaty,

o jc iec 4 dzieci. K u la  u tkw iła  mu w  jam ie 
brzusznej. —

3) , la u M rnby, la t 30, zarobnik, żonaty.

ARESZT O W AN IA .
P o  salwie i zabraniu trupów natychmiast 

w mieście uspokoiło się. Demonstranci pierz­
chli na wszystkie strony. Na miejscu krwaw e 
go zajście zjaw ił się prokurator Medyński i 
sędzia śledczy D aw idow icz, który rozpoczął 
dochodzenia. Równocześnie policja pod ko­
mendą pow iatowego komendanta kom. Rataj­
skiego i kier. komisariatu Kom. Lazarew icza 
dokunala licznych rew izji i aresztowań. Are­
sztowano do północy 19 osób w  tern siedmiu 
najważniejszych prowodyrów  komunistycz­
nych. Są to przeważnie ukramcy.

Z&macEi mpccSag ze Stftni&towc&a
utoirra łachał wolem/da.

O całym wypadku starosta Nowak na­
stępnie telefonicznie zawiadomił w ojewodę 
stanisławowskiego Des Logesa, który o godzi 
nie dziewiątej w ieczór przyjechał do Stryja 
w  tow arzystw ie radcy Schwarza, szefa W y ­
działu bezpieczeństwa p rzy  W ojew ództw ie  
oraz insp. Żarskiego, komendanta w ojew ódz­
kiej policji.

W  czasie, gdy pociąg zbliżał się do stacji 
w  Stryju, nagle wśród ciemności wagon, w  
którym jechał wojewoda, został oorzucony 
kilku kamieniami. Na szczęście nikt z jadą­
cych nie został kontuziowany. Jest przypu­
szczenie, że fakt ten pozostaje w  łączności z

krwaweni zajściem w  starostwie. .Pow seclr 
nie bowiem w  Stryju było wiadornem, że w o- 
jewoda przyjedzie o godz. 9 wieczór.

Po  przyjeździe do Stryja w ojewoda na­
tychmiast odbył konfeiencję z przedstawicie­
lami w ładz tamtejszych i osobiście zw iedził 
brnach starostwa, informując się szczegółowo 
o całem zajściu.

W ieczorem  w S try ju  wzm ocniono ;pj* - 
tro le  po licy jn e, nadto posterunki wojsko 
we, w ystaw ione przez 6 pułk strzelców  pod 
hułańskich i 53 pułk p iechoty, obsadziły 
gm achy rządow e 1  m iejskie. Równocześnie 
przez m iasto  przeciągany; patro le wojskowe.

G ie łd a  lw o w s lia *
Lwów, 1. kwietni.’ .

Kurs dolara ofektyw .iego w  poragisłdowych 
obi-otLel. kształtów* ł się wczoraj zw y ikow o  od zł. 
<ł’20— 8'25. Po południu nieco ostab ł się i możne 
było dostać dolary po kursie zL A18.

Na giełdzie wulutowo - dewizowej p uował 
w  dabzym  ciągu zupełny za a1 ój w  transakcjach.

Bank Pol ki płacił «.a dolary zł. 7'38.
W  akcjach ruch słaby. Notowano: Cuodorów 

62-40— 03^20 (zł. J-90-.1 35), Gazoliha A . I'45, fa -  
row czy 17 *r., Tospy zł. «"V0, Zieleniewski 9‘30.

Z niekoŁowanych: G Ły wschodni s zł. lU'05, 
Jaworzno zł. 6'2S ro tv c ; ta konwersyjna ił. 3 3 — , 
Bank Polski zł. 46*—, Przew orsk okaz. zł. ISO*— .

N-i dzisiejszej giełdzie porannej kurs • lara 
wynosił zł. 817.

BKAK lUNOUSZÓW! 

iTełetocem od sutego Icore^Hwaeate).
WARSZAWA (z) Raua wydziału chemicznego 

w Politechnice warszawskiej uchwaliła i  dniem I go 
maja zamknąć wszystkie pracownie, zakłady i labo­
ratoria a ograniczyć naukę tylko do wykładów teo­
retycznych, a to z powod-i braku środków material­
nych. W taktem, samem położeniu znajdują slą rów­
nież i inne wvdziały w Politechnice warszawskiej.

T A J E M N IC A  R O K O W A Ń  N IE M IE C  . 
C K IC H  Mi G E N E W IE .

(Tele fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a. (z ) Cham berlain  na. w czora j- 
szem posiedzeniu parlam en t u angie lsk iego  
w yg ło s ił pązomów ionie. skierowane do dole- 
ga tów  Augiji, k tó rzy  mają. uczestniczyć w  
pracach kom isji dla zreorgan izow an ia  R a ­
dy L ig i.  P r z y  tej sposobności Cham berlain

odczy tal depesze, w ym ien ione z BGanuem 
w  spraw ie dopuszczenia N iem iec  do Rady 
L ig i,  a co do N iem iec  ośw iadczył, że ąą. mu­
za u trzym aniem  w ścisłej ta jem n iey prow a­
dzonych z ich nii-wnj rokowań w Gem, ic. 
W  końcu zawiadom it Cham berlain, m  B ra ­
zy lia , zakładając weto przeciw ko dopuszczę 
niu N iem iec do R td y  L ig i.  działała zupet - 
uiu samodzielnie

K R A C H  G IE ŁD O W A  W  N O W Y M  JO R K U

N ow y .Toik 31. 8. (A W -) N a  giełdzie ak-
cy j zaznaczył się d z i ' ponownie katastrofa l­
ny spadek kursów. OFnót dzienny 8,356.001. 
sztuk.

Pierwszorzędne w alory stalowe sprzeda 
wano po kumach nienotowanyoh od dłuż­
onego czasu N iektóre akcje spadły o 10—15 
dolarów.

ZE WZGLĘDOM OSZCZĘDNOŚCIOWYCH.
WARSZAWA. (AW ). Ze wztlędów oszczędno- 

ściowyeh .specjalne pociągi świąteczne nie beda u- 
ruchoinicjie.

DODATEK DO CENY filUElÓW.
WARSZAWA. iAW). W  Poznaniu wprowadzono 

S-groszowo. dod.tek do ceny biletów tramwajowy cli 
na rzecz bezrobotnych. Przyniesie on okol .lOflo zł. 
dziennie. W  zyftąaku z tą podwyżką frekwenejta 
zmniejszyła się o ł5H.

L ja a  n n ł a l r r  male j ł> męskie i damskie —
SbSI S  Ptak. a lf -oU . T-a S.Ł : talJ. Vo»‘t

fi 1»n'wSsbindieia Ii i i
647
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Ministrowie u marsz. Młsudshiego.
(Twlefoiv od naszego korejpondentaJ-

W arszawa (z) M in ister spraw wewu, | był także przez marszałka Piłsudskiego mi 
Raczkiew iez i  m inister pracy Ziem ięcki i n jster spraw wojskowych gen. Żeligowski, 
złoży li wczoraj w izytę marszałkowi P ił- W izy ta  ta pozostawi ł's w związku ze zna 
sudskiemu. W  dniu wczorajszym  przy jęty  | nym listem  otwartym  gen. Szeptyckiego.

Transport drzewa
D e l e g a c i  r z ą d u  s o w

(Telefonem od aa

Warszawa (z) Od poniedziałku bawi w 
Gdańsku delegacja rządu sowieckiego z sze­
fem  wydziału kom isfujatu Komunikacyjne­
go na ezoie. Delegacja prowadzi z zarządem 
miasta Gdańska peitrak tacje  w sprawie 
dostawy bj ag dla rządu sowieckiego. Pobyt

ros. przez Polskę.
* e c k i e g o  w  G d a ń s k u .

szego korespondenta^
gości sowiecLich w Gdańsku pozostaje ta­
kże w łączności z w ielk im i planam i trans­
portu drz< wa z zachodniej Rosji przez P o l­
skę do Gdańska, a tu drogą wodną: Dnie­
prem, Bugiem  i W isłą.

N a d u i s r c i a  w  H a s ie  C h o ry c u
In̂ asiiui u f t r a a i i  *0 tn, złotych-

W urszawa. (A W .).  W  K aa ie chory cli m. 1 u lem  1 procen„ od aura zainkaapwanych. 
Ł o o z i w yk ry to  nadużycie .sięgające 10 tys. M i, inkasa pod ję li Rom an J^ranl ew iez ze 
eh Jak się >kaćuje Zarząd  K a s y  chorych i  Ł b jo zyk  z Łodzi, K tó r z y  zk ieg li z 10 ty s . 
p rzy ją ł k ilku  in k a s e n tó w  z w ynagrodzę - 1 P o lic ja  p rzy trzym ała  ich  w  W arszaw ie .

>. sfarosla - fa?szi
b i u r a  S a l i .
(Telefonem od nasze

VvARS2-A\VA ( i )  Władzę śledcze w Warsza­
wie wykryły wczoraj świetnie zorganizowaną sza - 
e ; iatszerzy paszportów emigracyjnych. Już od
dłuższego czasu zwracał uwagę w ładz zwieskSzony 
lucti em igracyjny dó Am eryki i Francji, który p>ze- 
fcraczai znacznie liczbę wydanych przez władze 
paszportów emigracyjnych.

.W rezultacie energicznych dochodzeń udało się

m m  paszportów.
zem w Warszawie)
go ko cip ndentąj
wykryć formalne biuro do wydawania siafszowa- 
nych świadedw, uprawniających do legalnej wy­
syłki emigrantów. Biuro to fu.igowaio w domu przy 
ui Ogrodowej 9, lnic atorejt J załozy, ielem tej 
nielegalnej uespozytury emigracyjnej był Kazimierz 
Pcczcbutt-Odoianicki, były starosta wołyński. W 
związku z wykryciem tej afery fałszer.ddej areszto­
wano ogółem 9 c«ób.

Petlura na w idow ni.
O ^ ó I n G - e u r u - p e J s k i  z j a z d  e a d g r a c j !  u k m u s k i e ^

0<J . M(g( V spomłit.tą.ł 
W arszawa (z) „Ekspress Poranny “ Jo sprawie te j przyjechał do Paryża  przywód- 

w iaduje się, żc były tamar Dkręiny, Pe-|ea em igracji ukraińskiej w P  dsce a by ły  
tiara, ma zainia" zwołać do P i ryża o&ółno- u'mis ter spraw zagranicznych za rządów 
•uiropcjski zjazd em igracji ukraińskie;. W | Petlury, Lew icki.

Demonstracje
(Punalace przeu-ta

(Telefonem od nasz^ 
W arszawa (z) Jak donoszą z Londynu 1 

bezrobotni w licznie około BUDO ludzi. podLu 
) zeni p rze z„  agitutorów komuTi,stycznj ch. 
■organizowali wczoraj pochód demonstra­
cy jn y  i iŁ iłc .ca li prztdosiać się do parła 
tu. >ntu, jednakże pokeja udaioinniła ten za­
miar. W  Hyde - Parku urządzono w iec pod 
gołem  niebem, w czasie którego agitatorzy

bezrobotnych.
K l e n i a  kó.uunislCw.
go korespondenta).
komunistyczni w y g lą d a li (akie przemówie­
nia, że publiczność zajęła wobec demon­
strantów groźną postawę. W  rezultacie 
przyszło do formaln ij bit,w; między publi­
cznością a komunistami, której położyła 
kres dopiero policja. Sześciu przywódców' 
komunistycznych aresztowano.

Kronika bieżąca.

2
K W IE T N IA

PIĄTEK
rz. kat. W ie l. i Piątek, 
gr. kat. Prep. Oteo, 

W. ob. s. Sawy.

Z  K r a j u .
Brzeżany, w marcu.

Dnia 20 bm. odbyto się walne zgromadzenie TN 
b\V w B. zeżanacb. Zarząd Koła Tow. Naucz. szk. 
wyż. (TNSVV) zdał sprawę z czynności ubiegłego 
Czasu. W  skład, n ow ego  zarządu weszli: proi Ko 
w ataki (przewj, dyr. Olszewklti (zats. prze w.), prof. 
Schleicher (seler.), proi. Brach (skarb.), Jake dele­
gatów na wannie zebranie Tow. Naucz., które odbę­
dzie się we Lwowie, wysłało utebzu Kuło dwóch 
profesorów; prof. Bracha prei. Schkichera Dnia

2' marca, br. jdbyło się zwyczajne walne zgroma- 
flwnfc członków brzeżatiskiego Koła Pola Stron. 
Chi ,. Demokracji.

linia 23 marca wybuchł późną nocą pożar przy 
u,l. Kolejowej niedaleko hotelu o. Bermana. Pożar 
został ugaszony dzięki straży pożarnej wojskowej. 
Sroro fc.ikjrgj- okazał wtedy tut. dowódca garnizonu 
rdii Doliński, który pierwszy zjawił się -na miejscu 
i wydał natychmiastowe zarządzenia celem stłu­
mienia pożaru. Miejska straż pożarna przybyły, iaJc 
donoszą śv iadkowłe, po ugaszeniu pożaru, mimo, 
źe pożar był blisko strażnicy. J. S.

REPERTUAR Tb A TL ÓW MIEJSKICH
Czwartek piątek i  sobota z powodu 

świąt W ielk iego Tygodnia teatry m iej*kie 
zamknięte

TEATR WIELKI.
Niedziela 4 kwietnia „Jenuia".

■ niedziaiek 5 kwietnia o g. 3 popoł. „Su lkow ­
ski , Ceny znizone popołudniom e.

Po...edzlałek 5 kwietnia o g. 7 30 „N ietoperz". 
Y-torek 6 kwietnia o g. 3.30 popoij! -„Serce maf- 

k* albo „P rzygod y  Tomcia Palucha". Przedstawię 
nie di'a dzieci. Ceny popoł. zniżone.

Wtorek 6 kwietnia o 7.30 „Jenufa".

TEAfR  NOWOŚCI.
Niedzleia 4 kwietnia „Szelm ostwa SkapeiW . 
Poniedziałek o kwietnia o 3.30 pop. „Lj-zistraia" 

gośc. występ H. M iłowskiei. Ceny zniżone popoł
Poniedziałek 5 Kwietnia o 7.30 . Pan Naczelnik 

-  to 1a...“ .
M todek 6 kwietnia o  351 pop. „Hrabina Mari- 

ca“ ,. Gośs. wyst. H. Miłowsikie], Ceny popoł. /.niż
Wtorek 6 kwietnia o  7.30 „Szelmostwa. Skapena"

REPcRTUAR TEATRU MAŁEOtt
Niedziela o 7M  „To m oje bobo".
Poniedziałek o 4 popoł. „U^wis". (Jubi­

leuszowe 50-te przedstawienie). Ceny popu­
larne.

Poniedziałek o ,\3u „To  m oje bobo".
W to^ ik  o 7.30 „Po lityka  i m iło jc^  Gość. 

występ Ordon Sosnowskiej i Solskiego.
Środa '“ 80 „Lekkom yślna siotiT." kom. 

W. Perzyńskiego (wznow^fhle). Gość, wyst, 
Ordon-Sosnt w śkitj. W  przedstawieniu bie­
rze udział J. Elsnerównu, artystka teatrów 
wrar«zawskich.

Czwartek o 7.30 „P o lityk a  i miłość". — 
Gość. występ Ordon-Śosnov skiej 1 Solskiego.

KINOTEATRY:
Apollo: D ziewczyna z Ostendy, i HarcW Lloyd 

w  Pra ierze.
Chimera; D ezerterzy życia.
Fatamorgana: Tragedia pensjonarki i Ody mąż 

zdradza żonę
Kopernik: Kobiety —  Zabawki Don Juanów.
i e w  Miłosm szaf i Spadkobiercy woja Alfred:
Marysieńka: Kobiety, —  zabawk1 I>oa Juanów.
Pałace: Sam ton i Daiila.

PROGRAM KASYNA I KOI A LIT.-ART. na i. 
tya/ień: Czwartek, 8 kwietnia br. o g  20 koncert 
W iatowo sławy harfisty, prof. kons. praskiego, 
Wacława Kilcki przy współudziale śpiewaczki Drex- 
ler-Prs/awsklej. Programy przy wejściu.

Niedziela 11 brn, o  g. 18 wspólne święcone dla 
członków i jodzin (z  paniami), —  o g. 2) dancing.

„O K I O W ‘‘ — rewelacyjna nowość sezo­
nu — ukaże się w połowie kw ietnia na sce­
nie Teatru Nowości, nad wspaniałeia w y­
stawieniem której pracuje zespół operetki 
pod reżyserją p. Kuligowskiegu, w  opraeo 
wuniu muzycznem p. Leszczyńskiego, "w ob­
sadzie pierwszorzędnych sil zespołu Ewolu­
cje taneczne układu baletinistrza Kalisze w 
skiego.

„L E K k O M Y Ś IN A  S IO S TR A ". Idąc po
wytkn iętej lin.ii kultywowania polskiego re­
pertuaru, dyrekeja Teatru M alagę wznawia 
zaraz po świętach znakomitą komedie Fe 
rzyńskiego pt. „Lekkom yślna siostra", któ­
ra dawno już nie była grana na scenie łyp o w 
skiej, a która należy do arcydzieł współcze­
snego naszego repertuaru komediowego. W  
„Lekkom yślnej siost -ze“ główna role grać 
będzie znakomita Ordon-Sosnowska.
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PREZYD JUM  W U J. IŻBY K żE M . /.apras ît 
wszystkich PT. Przełożonych wiaz z lideg itai.ii 
i s/iaudarami do wcęcia udziału w Resurekcji. Ruukt 
żhonty o E. 5-ej popol. w bramie ratuszowej przy 
szi md ar ze cechowym.

lVłELKOFO»TNE PIEŚNI I PSALMY, w ukła­
dzie Bortniańskieso, Galia, Palestrini’ep;o, odśpiewa 
„Echo-Macierz ‘ w Wielki Piątek o a. 5 popi. w ko­
ściele katedralnym, zaś o s. 6 w kościele 00. Ber­
na uly nów.

KOLO TSL im. WYSPIAŃSK1LGO wyświetla 
w Wielki Czwartek o g. C.30 wiecz. w Zakładzie 
głuchoniemych,. uł. Łjczakowska 35, ż/wet i mękę 
Jezysa Chrystusa w stu okrazach : objaśnieniami.

W IECZÓ R K U  CZCI R E  V M O N T A I  ŻE­
RO M SK IE G O . W sobotę 77. hm. urządziło 
Lwowskie Koło Sto w. Cłirz. Nar. Naucz. 
Szkół Powsz. uroczysty wińoiańr ku cm o i R ey­
monta i Żeromskiego. Po 'dowie wstępnem 
p. Jaua l5luike‘go odśpiewał cliór Sem. naucz, 
męskiego pod kierów uictweu p of. W alen ­
tego Adamczaka pieśń pt. „W zn ieś się Or- 
le“ . W  trzecim  pimkćie „rogiam u  wystąpi’  
młody prof. muzyki p Mieczy.-da w D ziw ili, 
(solo skrzypcowe) uczuń prof. Cetnerw Gra 
jego  stała na wysokim poziomie artyzmu. 
Akom paniowała z w ielkiem  zrozumieniom p. 
Wanda Cliarinańska W yją tek  z „Chłopów" 
odczytam następnie p. H. Sidorówna, cieniu­
jąc  pięknie rozdziały tego _ wiekopomnego 
dzieła. P rzy  końcn pierws ;r i zęśoi progra­
mu wystąpiła p. Dunka (Sieczkowska, ncze- 
niea Prot. Anny F lo rjan i śpiewając pieśń 
Tost i ego i Chopina. Śpiewała bardzo pięk­
nie, be: zw ykłe j u debimaatek trem," i  tak 
głos jak  obycie setniczue zjednały jo,i szyb­
ko licznie zgromadzoną publiczność. Nad­
zwyczaj udalnie, uczuciowo i  artystycznie 
odegrała w  drugiej części programu „Melo- 
d ję  kościelną starowioską" i „Kołysankę 
słowiańską" wiolonczelistka p. S te fan ja  Pa- 
w Ińska, uczenica prof. Sladek‘a. Program u 
dopełn iły śpmw solowy p. K. Czajkowskie­
go i solo skrzy pcoyy e p. F. W altosia. — M ie­
czysław Terlecki.

O R G A N IE  A( J A  N A R . IV . D Z IE L N IC Y  
zawiadamia, że z uwagi na ciężkie położenie 
ekonomiczne uchwaliła nie urządzać w tym. 
roku trądy cyjnego ..Święconego" dla. swoich 
członków. Natom iast postanowiono w dniu 
Zm artwychwstania Pańskiego polepszyć 
śni ił dania, w j dawane bezrobotnym w herba­
ciarni przy ul. P ija ró w  33. Będzie lo  ich 
..Św ięcone“ . Zarząd jest przekonpny, żo tak 
•zlonkowie ON. IV ., znani zawsze ze sw ojej 
ofiarności, poprą tą zbożną m yśl i skromny­
mi datkami przyczynią się do je j urzeczy­
wistnienia. D ary w gotówce i w „ań ira ljac li 
przyjmuj,, się codziennie w herbaciarni 
przy ni. P i ja  ó.w 33 od H—10 rano, a w piątek 
i „pbotę nadto od 3—5 popołudniu. Tych, 
kiorzj _ zam iast gotówki zechcą ofiarować 
natnraLiu, la rząd prosi, ażeby deklarowaną 
ilość zg łosili wcześniej.

Ś W IĘ T A  W  l R ZĘ D A C H  P A Ń S T W O ­
W YCH . W  m yśl rozporządzenia m iniste­
rialnego, urzędy państwowe będą czynne: 
w piątek 2 kw ietnia do y.odz. l-aze.i pop. ; w 
sobotę 8 kwietnia do godz. 12-te.i wr poi. Po  
świętach urzędowunie rozpocznie się we 
wtorok, t» .cwietnia

Z O G N IS K A  O F IC E R oW  W E  L W O ­
W IE . ( jtatn i wieczór artystyczny, urządzo­
ny w Ojjjrislffii powiódł się nadzwyczajnie 
dzięki obfitemu i bardzt urozmaiconemu 
program owi, oraz znakomitemu wykonaniu 
go. Sekcja kasynowa Ogniska z tego powo­
ju  składa gttraoe podziękowanie wszystkim, 
którzy tak chętnie i uczynnie przyczyn ili 
się do świetnego program i’ ostatniej soboty, 
a pierwszym  rzędzń p. R  Cyganikow i za 
artystyczne kierów nietw. całości, dalej pa­
niom iLorniak, wej. Kow alsk ie j Sow iń­
skiej, Popowiczównie;"' Szlcinińskiej i Szul- 
man - Szymonowicnowej. panom: Lariń-
ski»uiu i majoro i Szymonowiczowi

I. R A D  JOR LU B  L W O W b K I zawjada 
mis. ze w  czwartek duia 1 kwietnia br gp 
(teinie 7.45 odbędzie Się w lokalu rad jolJu- 

przy ul. Bourlardn . 5 II .  p. trzeci Wy- 
p. A. Chowańca „Pudowa unleini" (do 

W rk ład  toii bodzie ilusirowanc

bn
kład p. A.
kończeuic).

przeźroczami oraz dokonane zostaną demon­
stracje pomiaru fa l za pośrednictwem falo- 
mierzy różnych .typów.

R a D A  G IE Ł D O W A  na posiedzeniu w 
dniu 29 marca br. odbytem pod przewodni­
ctwem wiceprezesa J. Wasunga uchwaliła, 
że od dnia 7 kw ietn ia baj począwszy zebra­
nia giełdowe działu zbożowego i towarowe­
go odbywać się będą,,codziennie z w yją t­
kom  sobót, niedziel i świąt uroczystych oJ 
godziny 11.30 do 12.30 w sali Giełdy zbożo­
wej i towarowej przy ul. Akadem ickiej 47 
* gmach Izby  handlowej 1 p rzem yc i). Do po­
średnictwa upoważnieni są wyłącznic za 
przysięzeni maklerzy: Bernard Bónmer-
wald i M arek Lilien feld.

(!! ) M A G IS T R A T  tf. L W O W A  o ,b y ł 
swe tygodniowe posiedzenie we wtorek dnia 
30 bm, pud przewounict nem prezydenta m. 
Józe f- Nemnanna. Udzielono konsensu na 2 
dorożki automobilowa z taksaraetrem, p ł ­
ozem udzielono następujących konsensów 
budowlanych: .1) na bnaowę d^m r partero­
wego na Bogdanówee: 2) na budowę domu 
part erowego przy ul. Tarnowskiego; 3) na 
onanwę w ill i  parterowej przy ni. Sadowui- 
ckiej i  4) pa budowę Chcjn parterowych 
pi-zy ul. Goldmanna. W  końcu ukarano: a) 
cztery osoby grzyw nanu po lu i 15 zł. za 
^rzols roczenie przepisów gospodnio - szyn­
karskich i  b) 29 dozorców domów względnie 
właścicieli realności grzyw nam i od 1 do 10 
zl. za przekroczenie przepisów sanitarno- 
policyjnych.

(!! i Z KORPORACJI RZEŻNiKÓW. W  Nr. 7418 
Wieku Nowego z dnia 17 bm. podaliśmy, że na zgro­
madzeniu wyborezem korporacji rzeźnłków i mydla­
rzy zostali wybrani: przełożonym p. K. Strzelecki, 
oraz zastępcami przełożonejo w . Józef Fluss leet: 
Katz i Jan Jankowskk W  dn. 26 Inn. odbył się dal­
szy ciąg odroczonego w dii. 14 bm. zgromadzenia 
wyborczego wspomnianej korporacji, na którem do 
wydziału zostali wybrani pp. Jarka LeopoW, Mallsz 
Zygmunt, Jaroiin Antoni, Kranz Michał, Żytny Fran­
ciszek Kostruhu lózef, Winter Abr iham, Haratan 
lózef, Majmann Herrńann. Ptibl Józef, Swaryczewski 
Konstanty i Jan Oidtsów, Jaka zastępcy weszli Jo 
wydziału pp- ólewicz Adam, (Meksów Marcin, Bu- 
dzicki Stanisław', Wcrssmann Eisig Bienenwald E- 
mauud i Brolig Adolf. Następnie do Zgromadzenia 
rowarzyszy zostali wybrani pp. Woazioki Stani­
sław, Baczyński Marjan i Ludwik Piper a do koini- 
sp rewizyjnej pp. Ofek.sów Stanisław, DeiJer Wił- 
heltt] i K-anz Leopold. Wikońcu wybrano delegatów 
do Izby Rękodzielniczej w- osobach op. Deilera Ei- 
siga i Jarki Leopolda. Wobec d«>konanych wyborów 
ustaje od 2 lat trwający stan ex lex i nastaną sto­
sunki uporządkow-ane w korporacji rzeźnlków i my­
dlarzy.

(a) W AŻN E  D L A  U R L O P O W A  N Y C  I  
SZER EG O W C tiW . M inister s p ra ir wojsko- 
w -eh, ze wzglęi’ "  na Święta W ielkanocne 
polecił przesunąć term in powołania do dal- 
gzej czynnej służby w  wojsku stałem z dn. 
1 kw ietnia na 7 kw ietnia br. tym  szeregow­
com, którzy w zeszłym roku urlopowani by­
li na 6 miesięcy i na dzień 1 kw ietnia m ieli 
wrócić do swoh-h oddziałów. DoLuinentj 
przejazdowe tyeh szeregowych, wystawione 
z terminem „do 1 kwietnia 1926", zachowują 
ważność dc Inia 7 Kwietnia br.

(b) 1 ECH A L  iEZ B IL E T U . Kazim ierz 
W ojnarowiez, -robdlnik, jechał wrczorai po- 
ciągiei osobowym z Borynicz do Lwowa, 
nie zakupiwszy biletu. Za to został on are­
sztowany.

(d) Z A  A W A N T U R Y  w stanie pijauym  
wczoral policja  aresztowała Michała Śniie- 
trnę, zamieszkałego przy ul. K ró tk ie j 1. 11, 
Juljuna Rowińskiego, liczącego irft 70, mie 
szka iąeego przy ul; Ogórkowej 1. 2 4 Micha 
łu Zunę, liczącego la t 50, zamieszkałego 
przj ul. Kordeckiego 1. 12a.

(dj A R E S Z T O W A N IE  ZB IE G A . Przed 
kilku dniami Jan Kokurudz, liczący lat 19, 
usiłował zamordou ać swego ojca Stefana, 
zamieszkałego przy ul. Bilińskich ł. 12. Po 
czynie swoim zbiegi on w  nieznanym kie­
runku, to też po lic ja  rozpisała za nim lis tv  
gończe. N a podstawie takiego Jishi przT- 
irzymat go w Radzicehowie tam tejszy po 
steru.nek poi icyjny.

lasiiitiut MUlllH \
M O D E L O W E  — POLECA 1719

twt>rzony l i g a z y r h i d O  „ A U R E L I A ^  
Laów, r l. Hk,jAckt 5 (westybul) naprz. ponnika Miokiswicza

Lffn&sOłsliy, Pohni isEni, icxkl.
Najrtwne kolory najnaodniejaze, 
N a jtań ico  no: lurencyjm) ceny. 839

n a p z y n  „ " H I C 1 Łwói, Ł  rfiut Sapiehy Z 7 .

Z Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego*

Na lorocznen  wal nem zgromadzeniu 
członkow, po przyjęciu  sprawozdania z 
czynności ze r. 1925 i po udzieleniu ubsoluto- 
iju in  ustępującemu wydziałowi, dokonano 
wyboru nowego zaizadu W eszli do niego: 
pp.: p ezes prof. Dr, Paw lik  wiceprezesi
pi >f. Dr. Caro, prof. Haui-walJ i  I)i K r te­
rn lok j członkowie wydziału: dr. Głażewskl, 
dr. Hoilander, dr. Jasiński, Jaskólski, Jeu- 
ner, dr i.Oidjrs, dr Korow icz, dr. Naklik, 
di Paneth, dr. Polak, K ' isenstern di-. 
Sohrt*«l, dr. Stfełow icz, dr. Traw i,ń*k* i d i. 
Uhma. Do kom isji rew izy jn ej: dr. Kudeł 
ka, dr. Bucker i Thom.

po wyczerpaniu po-ządkn (Izienuego 
w ygłosił dr. K rzem icki odczyt pt.: „O pro­
gram gospodarczy", k tóry zakończył posta­
wieniem dwóch postulatów: P ierwszy, by
nasz stosuubk do państwa krystalizował się 
w lob ie becuuj w pierwszym  ' ‘Będzie na za­
sadzie interesów gospodarczych, a dopiero 
w dalszej lin ji ni zasadzie przekonań p o ) i- 
tycznyoh. Drugi, by nasz program  gospo­
darczy, nie i acą1* z oczu potrzeb zbiorowo­
ści, wziął son > ze punkt w yjścia  interes go ­
spodarczy j idnostki. Prelegent w yraził j  - 
(lnocześnle Życzenie, by w Pulsce powstały 
stronnictwa pod naczeluem hasłem rozkw i­
tu gospod irezego państwa, by zi'a lazło się 
ilne stronnictwo, które na sztandarze swo­

im wypisze słowa proste i jasne, tak rzadko 
„ędnuk .» Polsce słyszane: „pr?„z dobrobyt
obywatela do szczęścia ojczyzny!".

L iczn ie zgn  *udze> i członkowie towa­
rzystwa nagrodzili prelegenta hucznymi o- 
klaskami

a NADESŁ4MR, A

rawaty
oszule
;apelusze

poleca po nadzwyczaj 
umiarkowanych cenach

lTllP,

pi. HaiKM
Q!a E a f nainowszel mai
fcaJe-znlB tfiirlo i u  wlpiMm i^yborz
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Wojna dom yta w Chinach.
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Paniczny odwrót wojsk chińskich pod Pekinem . Uciekająca piechota i ką\valerja 
nb zakurzonym gościńcu, wielu żołnierzy porzuciło broń. Rycina nasza przedstawia 
jeden z epizodów  walk wewnętrznych w Chinach, gdzie sytuacja zmienia się z dnia 
na dzień, gdyż raz jeden, to znowu drugi generał odnosi zwycięstwo.

Oneguej oabyło się pierwsze doroczne 
ogólne zebranie „Związku Nunnzmatyków 
wowskieh" pod przewodnieiwem prezesa p. 

F i anttis*ifa Biesiadeckiego, a w  . becności 18 
członków. P. wiceprezes. CLomióski przed­
stawił działalność Związku z,a rok ubiegły. 
Jako ważny środek ożyw ienia życia w  orga­
n izacji uznano tygodniowe zebrania człon­
ków. R o z b u d o w u ją c  Towarzystwo w dal­
szym ciągu, uchwalono wydawać kw artal­
nik pod tyt. „Zapiski numizmatyi aie". R e­
dakcję orgai iu powierzono p. Męckieinu, 
zaś do Kom itetu  redakc. wybrano pp. Bie- 
siadeckiego, ChonińsKiego, dr. Gumowskie- 
go (z  Poznania) i Solskiego. Zgodnie z pro­
gramem, zebrania członków odbywały się 
woeząłkowo co wtorku, następnie co ponie­
działku. Omawiano na nich sprawy bieżące 
Tow.. okazywano nowe zabytki monet, w y­
mieniano dublety i urządzono kilka odczy­
tów

Troską Zarządu było umożliwienie człon­
kom nabywania numizmatów- Problem  ten 
rozw iązał srezęssiwie wiceprezes Związku, 
ktći'3 nabył w K ra  row ie większy zbiór m o­
net (5600 sztuk) i odstąpił go Tow. do roz- 
sprzedaży między członków, eo też odbywa 
się drogą przetargu.

Tow. ma też de zarejestrowania dwie 
zasługi publiczne, a mis uov icie: 1) prezes 
nasz — poważna ofiara stu dolarów — rmo- 

-  ź li w ił nabycie Zd granica nieznanego lais a 
koronnego Stefana Batorego r. 1853 dla 
Muzeum Czapskich w Krakow ie, 2) Zw ią­
zek w ydzieli! z nabytego zbiori 29 sztok 
monet Sobieskiego i „ lo zy l je  w  darze M u­
zeum im. K ró la  Jana 111-go.

Związek nawiązał stosunki z pokrewne- 
m i Tow. za granicą a m ianowicie: z franen- 
skiemi, belgijskiem i, czeskiemi i liiemie- 
ckiemi.

Pragnąc zainteresować numizmatyką 
jak  najszersze koła społeczeństwa, specjał 
nie zaś młodzież szkolną, Za’ ząd postanowił 
■wystosować m em orja ly do D yrekcy j wszy- 
stl ich zbiorów publicznych, w pierwszem 
zaś rzędzie do Ossolineum i Uniwersytetu, 
z  prośbą by zechciały, zb iory swoje, zam­
knięte od wybuchu w ielk iej wojny, udostę­
pnić szerszej publiczności.

Ponadto Zarząd chce dać in ic ja tyw ę do 
założenia zbiorów . imiizm aty czn y  cli przy 
Uniwersytecie w  *jublinit. .* Poznaniu, a 
aadtc >rzy szkolecb" średnic h w większych 
miast a h

I Następnie wiceprezes odczyta! projekt 
, statutu, Który poddano pod dyskusję. Po  

iró tk ie i wym ianie zdań uchwalono go z ma- 
łem: zmianami

| Z  kolei nastąpiło sprawozdanie karowe, 
które przyjęta do zatw ierdzającej w iado­
mości, udzielając skaronikowi ahoolutu- 
rjnm, oraz dokonano wyborów do Zarządu 
na. rok bież. W ybrano „ednomyślnie: preze­
sem p. Fr. Biesiadeckiego, wiceprezesami 
pp. W ik. Chomińskicgo i inL  Stan. Śwm- 
żawskiego, czł inkami Zarządu p Eng. 
Barczakt dr. ł izołowskiego, pułk. Kamiń- 
skmgo. Rud. Mekickiego, di r. P ie . chałę, 
Dr. Poratyńskiego i Tad. Solskiego.

Redakcję organu pozostawiono nadal w  
rękach p. Mekickiego, w yrażając mu uzna­
nie i podziękowanie za bezinteresowne tiu- 
dy dotyeliezasowe. *

(ń gencja Reyśera tel. Rawa ruska). A-
ptekarzowi zgiuęły w niewytłumaczony stio-. 
sób dwa prześliczne w ieprze na stanowisku. 
W  powiecie panuje ogromne wzruszenie. O- 
buwiają się rozruchów... P ies po licy jny  w 
toku...

(P . A . T, u o iiii, W arszawa). M inister de­
ficytu  skasował M inisterstwo Nieróbstwa 
Publicznego i zezwolił na przyw óz manda­
rynek i biszkoptów celem zapobieżenia gło­
dowi. W  W iśle  po jaw iły  się ław ice s ie d z i 
wędzonych- dzięki jednak naiożonym podat­
kom w róciły oburzone do... Gda isko i odda­
ły  się w ręce lamt. senatu... M iasto udeko­
rowane... śledzie też...

(Russpress, Warszawa tel.) Paryż... Cala 
prasa podkreśla znaezenie wywiadu repor­
tera  ̂„L a  vie parisienne", z ministrem 
Skrzyńs.ktai, króry m iędzy 'nnym i powie­
dział: ze o ile  wojna nie wybuclmie, Loe.-tr- 
no uratujemy... Stresseuiann mi ustnie gw a­
ran owal rraz z Ilindenburgiem , pokój... a 
„Volksb,uid“ na Śląsku ideę tę usilnie po­
piera... M ogę pana zapewnić, żc jestem  oso- 
ście zadowolony’ i podaję się do dymisji... 
Proszę npinję publiczną w waszym kraju 
uspokoić, m iejsce stałe w  Radzie L ig i N a ­
rodów będziemy m ieli na... „P u m a  A p r i­
lis!"... - -

Zygm unt Źywicki.

Hieśclzaiastal^ligriny 
z zagranicy.

( 'ło je  u rą g i na: „P r im a  Aprilis...").
W  tych dniach wystąpi z publicznym 

koncertem „Chóralny zespół niewinnie zd?' 
^kwalifikowanych" i pod batutą dzielnego 
■.dyrygenta Gacka Pnchara... przy akompa­
niamencie o i kiestr Hasmonei i Pogoni, w y­
kona syn  foniczny utwór Słowackiego pt.: 
7:0. — Publiczność bez względu na pogodę 
m ile widziana... Członkowie clióru mogą się 
jaw ić bez koszulki... rportow ej! Koncert—
team z gwizdkami, ale bez sędziów.

«  # «
Kasyno w iejskie będzie wydawało leg i 

tym acje bez względu na dancingi, płeć, w y ­
znanie, stan. przekonania polityczne. Leg i­
tym acje m ają służyć do bywania " a  Corsie 
i uprawniają do tańczenia charlestona, po- 
ż j czarna pieniędzy i wyjazdu d Brzuclio- 
wie. W ym agane: s tiul ją  archeologiczne i
znajomość daktj loskopji, oraz referencje 
trzech dozorców domu z i rzęch ks mienie wr 
czterech stronach mia! ta położonych... H er­
barze Paprockiego i N iesieckiego możm. do­
łączyć... Sekundanci, przepraszam świadko­
wie, nie zaszkodzą.* * *

K ilka znajomych pań wyszło zutnąż 
przypadkiem dziś jednakże są już chłop­
czycami ze "względu na zbliża.jacą się w io­
snę... (Czy p a » i mieszka sama? przyśpiew- 
ką zeeera...).

Kroniką wortow
T U R N IE J  H A S M O N E I.

H  e wtorek rozpoczął się turniej Ż, K . 
S. Hasmonea, w k lórym  wzięło udział czte­
ry  drużyny a to: Łechja, Metal, Jutrzenka 
i drużyna gospodarzy.

Lech ja  — M e M  2:#.

Zwycięstwem swem nad M eb lem  l.e- 
ch*a zakw il (ikowała się do rozgryw k i z 
Hasmoneą, Drugoklasow. staw iaL Lech j' 
bardzo skuteczny opór, tak, że zielono-czar 
ni z trudem w yw a lczy li sobie zwycięstwo.

Hasmonea — Jutrzenki 3:1 (1:1).

Ha&monca nie wystaw iła kompletnej 
drużyny przeciw  Jutrzence i d latego zw y­
cięstwo je j do pauzy było bardzo wątpliwe. 
Dopiero po zmianie m iejsc udało się biuło- 
niebiesLim .trzelió drugo - Ł lasowyin dwie 
zwycięskie bramki.

O S T A T N I A K T  Z A W O D o W  O P U H a R  
A N G lE I S K I.

Zawody półfinałowe mięazY Bołlon 
W anderer a S\ .ns"a Town zakończyły się 
^yuikien. ó:C M anchester City pobił Man­

chester United również w stosuagu 3:l) — 
tak że w poniedziałek 5 kw ietn ia odbędzie 
się fina ł o p i j a r  angielski m iędzy Bolton 
W auderers a  Manchester City.

Bolton tVand<rerr ma większe szanse 
zwycięstwa W yniKu lediiak przewidzieć nie 
można, gdyż obie di użyny olocaotit dwu stu­
tysięcznym tłu nem, k tóry swym  rykiem  po­
tra fi nawet angielskich footballl6tów  w> 
prowadzić z równowagi — są najczęściej 
tak przejęte ważnością chw ili i zdenerwo­
wane, że popem iają zasadnicze błędy w 
grze — których pizeciwnik nic zauważa 
lub nie umie wykorzystać Zw yczajn ie 
szczęśliwymi strzelcam i zwycięskich bra 
inek są gracze : go la  do tego niepowołani, 
jak  skrzydłow i lub pomocnicy. Zw ycięsk ie j 
drużynie wręcza książę W a lj i  wędrowny 
puhar królewski i  uściska każdemu gracze 
w i rękę Tłum y szaleją -  łam ią ogrodze­
nia, by dostać się do wnętrza stadjonu i zo­
baczyć fiuał puharu królewskiego.

N A R C IA R Z E  P O LS C Y  W  CZECHO- 
S1 O W AC JI.

Skoczkowie zakopiańscy zdobywają 5 i 6 
miejsce.

Zamknięciem w w ielk im  stylu tegol ocz­
nego sezonu narciarskiego były odbyte o-
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“ Sr­ogo NASZ FILATELISTA
ŚLADEM NOBLA. — NOWOŚCI.

(raf) W  miasteczku Lor cli, wianem i  historjl 
r z;niskiej jaLo Laureacinn, żyje równie bogaty Jak 
i zapalony filatelista imieniem Henryk Edward Sie- 
gęr. Przed czterema laty złożył p. S. na rece pre- 
zydjum związku towarzystw filatelistycznych bardzo 
poważną kwotę pieniężną, Odsetki tej kwoty, podo­
bnie jak sjawny na cały świat Nobel, przeznaczył p. 
•>. „jako zwycięską nagrodę za filatelistyczną litera- 
turę“ . Otóż jury,, składająca sic ze sześciu, zajmu­
jących w kiajn wybitne stanowiska (tizech tajnych 
■radców, dwóch radców Sanitarnych ltd,), a będących 
tr/łonkatnl towarzystw filatelistycznych, ma roz­
strzygać każdego roku komu' za najlepsze dzieło z 
dziedziny filatelistycznej uależy przyznać ową na- 
riTC*dę Sicgera. Kandydat, na Którego padło trzy 
czwarte głosów, otrzymuje nagrodę, która za rok 
ubiegły wynosi 2.500 marek złotych. Szczęśliwcem 
ty-in jest niejaki p. Berezowski, który zdobył sobie 
wymaganą statutem ilość głosów za imjlepsze dzie­
ło: ..Berezowski: Podręcznik smaczków poczty lot- 
nlczej“. Wprawdzie i tym rodzajem znaczków zaj­
mowali si i rozliczni fachowcy, jednak żaden z nich 
mU w  rrzybliżeniu nic dorówna! znakomitej pracy 
». B. 'Nic -ody dziwnego, że wszystkie fachowe pis- 
twa powitały orzeczenie jury z wielkiain zadowoie-  1 .   ------------

nie, z najwłęJcszem zaś sam laureat, który na licz­
nych wystawach otrzymał odznaczenie za wspania­
łe swe zbiory. Obecnie p Berezowski organizuje 
w yc.ŁozKe na światoi ą wystawę w Nowym Jorku, 
a ze składek, które płyną z rozmaitych towarzystw 
filatelistycznych, ma być utworzony fundusz bez­
płatnego pi zejazdu na amerykańską wystawę i z po- 
wre ant, przeznaczony dla tego filatelisty, który, 
wedle zdania sądu konkursowego, z najpiękniejszym 
zbiorem zgłosi; udział w owej wycieczce zamorstriej

NOWOŚCI.
Gwatemala: Nowe znaczski po 6, 12 i pół oraz po 

25 centavos wydaje po l  milionie sztuk, p o  50 c. 
dwa, po I peso siedm ntiljonów znzezków.

Jugosławia w najbliszych dniach wyda do oblo­
tu znaczki po i  dinary.

Nowa Zelandja otrzyma dwie serie nowych 
znaczków z podobizną króla w mundurze admiral­
skim dla niższych, zaś w. mundurze ma*szalka dla 
droższych wartości.

Szwajcaria otrzymała nowe znaczki portowe 
(dopłaty) w cenie po 15 i 40 c.

Włochy wydadzą w b. tygodniu znaczki barwy 
czerwonej po /5 cent. i meblesko-fjoletowei po 1,25 
lir. Obie marki z popiersiem króla.

»ła.tnio w  H arovy  w Czechosłowacji m ię­
dzy larodo we konkursy w skokach. W za­
wodach tych wzięło udział 33 jmwodników 
polskich, czeskich, niemieckich i austria­
ckich.

W yn ik i dzidki pysznym wantukom 
liolożnym i silnej koukureucjl były dosko- 
swłe. P it .w sze  m iejsce zdobył m istrz P o l­

ski ALeinde (niemiecki związek w Czoehosło 
w acjl) skokiem 16 rntr. rekord skoczni). 
La isze m iejsca zająii: Koldowmky, iJinr,
Bu ihbergcr, Gąsienicą - Sieczka (Poloka/ 
30 i 38 m tr , K rzeptowski Andrzej I. (P o l­
aka) 56 i 81 mtr., Lauer, Zaydel. Oiganiza.- 
03a dobra. Polscy zawodnicy by li bardzo o- 
waoyjn ie przyjm owani.

■łloki mistrza Po lsk i Weudego budziły 
ogólny podzi w, nasi 7 ..wodnicy nie spraw ili 
niejpodaianhi, za ję li bowiem przewidywane 
miejsce.

Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE  W  Z A K O ­
P A N E M

W yn ik i skoków: I. kl. 1) Miicwenbrun
Henryk 8 p. s. p. Is.tt48, długość skoków 36

m. i 32.5 m.; 2) K izeptow ski Andrzej I. iSo- 
kól) 16.604, ko1,o $A, 85,5. 8) Gątdłmica Wła­
dysław 3 p. s. p. 15.415, skoki 4.27; 4) Zeydel 
Tadeusz (MN T T ) 15.272, skoki 30,; i 2b; 5; 
Sieczka St. (SokjSł) 11,063, skos’ 22.5 m.; 6'  
Krzeptowski Andrzej 1 1  (S N T T ) 6602, sko- 
k- 20 m.

II . klasa: 1) Lankosz .Józef (S N T T ) 15,004, 
skoki i 24 im; 2 /Żytkowtcz W l  (SN  ) 
1 >,258, skoki 81 i 24,5 m.; 8) Motyka St. 
(S N T T ) 13.335, skolci 27 i 23 m,

I I I. klasa: i )  W agner Fr. 3 p, s, p. 
15.478, skoki 81 i 26.5 m. » )  Z "-K er Fr. (So 
kuł) 14,50u, skoki 28 i 22 ni. i )  u eolsk i W l. 
(Sokół) 14.354, skoki 24.5 i 22 m. 4) G r„ea Fr. 
i) p. s. p. 14.188, skok, 2 / i 22,5 m. 5) W alczak 
JanOb: (Czarni Lw ów ) 0OG5, skoki 22 m. 6) 
K ró l Eugrenju&z (Sukol) 66ó, skoki 20 m. Ju­
niorzy: Radziw iłł W l. (S N T T ) 18,028, skoki 
22 i 23.5 m.

K lasy fikac ja  ogólna,
l m iejsce Kreptows, i Andrzej 1, (So 

kół) nota 18.875; 2) Muckenbrun 8 u. s. p.

nota 1  .93), 3) Gąsienica W L  3 p s. p. 17,063; 
4) Czech W l (Sokół) 16.875, 5, W ajrner Fr. 
(Sokół) 15.087,• 6) Bedi arski (S N T T ) 14.875;
7) Z ijdel (SN rT ) 13.000; 8) Ściele Kazim iera 
(S N T T ) 12.937; ) Kandler 3 p. s. p. L2.875
10) Radziw iłł .(SNTT) 12.750; 11) K opytko 8 
P. s. p. 12,750, 12) Turf 3 p. s. o. 10,810- 13) 
Staszel - Polankówna (Sokół) 8813.

Rnralkd sftvJ$ka.
Stryj, w  marcu.

Wielki sukces ekspozytury śledczej w Stryju-
Kraazleże i wrao.ai.h w Stryju były na porządku 
dziennym, a raczej nocnym. Co jakiś czas popełnia­
no kradzież lub włamanie, ludność niepokoiła się, 
gdy/, zdawało się, ie  spiawcy są jakby nieuchwyt­
ni. W  czasie, gdy ludność się denerwowała, ekspo­
zytura pracowała intenzywnie, sumiennie i syste­
matycznie naa trudnym pioblemem wykrycia spraw­
ców i odebrania skradzionych rzeczy, a praca ta 
uwieńczona została pełnym sukcesem. — A spraw 
tych była anża uosc. włamanie do Torhowli, wła- 
man'e ao Mik Jackiewicza, do Ochronki ruskiej, 
do Lazara Rothuauma. Leiby Wiena, Józefa Igry, 
rozolńe wagonu kolej. Nr. 102250 w St/yju.

Sprawców w osobach Wasyla Dcrzko, Józefa 
Puwluka, Piot/4 Jedynaka, St. Furykiewicza, Luc. 
Kellnera, Wasyla Gukzewskiegc wraz z doniesienia­
mi ooda. 10 sądowi. — Zaznaczyć należy, że zaraz 
po zgłoszeniu kradzieży i przeprowadzeniu przed­
wstępnych dochodzeń, ekspozytura tratnie skiero­
wała podejrzenia na tycn samych sprawców, atoli 
rew.zje ile wydały żadnych rezultatów, gdyż rze­
czy bviy w rozmaitych miejscach Po żmudnych 
dochodzeniach udało się odebrać dużą część skua- 
dzkm/ch przedmiotów i ustalić prawdziwy stan rze­
czy. Kierownikowi ekspozytury śledczej, p. Bielano- 
wowi, oraz wywiadowcom Stccuie, Gutowskiemu, 
Wittnerowi, Padołowi, Zygmańskiemu, należy się 
uznanie i podziękowanie, gdyi ludnośC odetchnęła* 
spokojnie, a od tego czasu włamania ustały.

Z żałobnej kroniki: OncgdaJ zmarła tu sp. Waa- 
da Wąsowiczow/tj orzeżywszy lat 50. Zmarła bytu 
ogólnie zimną jako K obieta rzadkie| wprosi dobroci 
serca i dob.ych uczynków Była ona czynną człon­
kinią Tow. Wincentego a Paulo, TSL, Or«. Kubiut 
itd, Śmierć jej wywołała ogólmy żal. Cześć jej pa­
mięci.

Naczelny reda kto/ j
B e O n I S Ł / W  l a s k o w n i c k ł

O dpow iedzialny red a rto r t
JO ZE F  KHZYS1  r O F O W »C »

LćNTYsTt. EMW.OrobłH. Grali
Lwów. L ig jono. 29 T*l >9 -9:. 2

JPBCJAJST. CHOwte. SKÓRNYCH i WENERYCZn

Dr. tfir, LAUTERSl&If msti w Berli i
L » 4 « ,  Sykstus na 97 (róg Słowackiego). Leczenie 
włnsów, plam, znamion, ilektrolizą, lampą kwarcov/ą.

mn

Eid m rłych  o g ro d o u  od 1 klg. wzwyż, oraz 
qa ]p l;H n i£ j3zr kw iaty p o lec i 812

b A L O o  K W I A T Ó W  
f i  ■ i U d l l n  L w ów , R u ło w s k lę g o  1.

FIRAldKI wV P N V
Otoman^, łóżka i kanapki ■kładanc, łóżeczka dziecin­
na, wkłady, podusz4i roaharowe, suodnlki, portjery, 

1 capy na łóżka > narwuty puleca najtaniej 
i .  XI . ' I  SL1Y. ' . r t r , 4 r i l t r o w i i  9 4, 

.2 * gotówkę i na dogodne warunki, 2t>8

KARrłISZl- M C fU & N i
Łóżka żeiasne i mosiężne, łóżeczka dziaeinne, S-.tk- 
do łóżek, Materace włosienno, oraz Meołi wszelkiej 
jakożoi polezą a a j t a i l e j  ża gotówkę I i a  ra  y
S Tfi!b  f SPĆ&Kfi M  K a iia ilir zo w i fa 28

17138

REKLAHA!
Chustki , .
Reformy . .
Pończochy . 
Ski_rpetl.i 
r iraso lk i. •
eCosz; .o . .
Firanki metr

po —*ł 5 
„ 2 '-  
.  - ‘70 
.  -  5 
.  8’-  
„ 3-50 
. 3 -

polaea wvłącznia firma

8. K. KURKES
u l i a a  H a h e K a  9,

808

Z A W I A D O M I E N I E .
Skłaa materjalów Uektrotechn. K lSm cnSS . »jil- 
pECłta został przeniesiony z ul. Jagiellońskiej I I  do 
lokalu przy ul. JagidloA iLiej 1<j — w podwórzu. — 
Żarówki najlepszej jakości od I '20 zl. p" - va*y.

/ 4$

H c r s z o w s R l  i  S - I u
L w ó U i  u l.  B o u r l a r d a  3 . T a l ,  I/ & 4

17149

Drkyne osłesssnL
we nWlaka Nowym*' kontują:

Jedno s ł o w o ..........................................8 >r,
S łow o w rubryce .Kupno i sprzedaż" . 10 ,

„  „ .Matrymonialne" lub
.Koresp. prywatna* . 16 „

„  n „Posad  poszukują" . 4  ,
Pierw sze słowa, oraz słuwa, które maj^j 

być drukowane tłustym drukiem, kosztują po-y 
dwójnle-

Nulezytość gotówkę lub w markach pa*<j 
cztowych. iła numer dowoaowy dołączyć -20 gr

{jdm. ,/JMrku Howego", Lwóg, aćkoją 4



.W IE K  rJOWy- N i. 7432 z dnia 2 kwfetnn 7626. n

la święta obuwie w  n a jn ow szym  fasonach i k o ­
lorach, <J r. bIoc, m ęskie i d zie ­
cinne i  cenach bardzo p n  
stępnych , p o e c a  znana fir*ni 1

R . R e ic h
Z  O K AZJI i  W I A T  B®“ O D W IE D Ź
Lwowski Skład Palefonów
L w ó w  S Y K S T U S R  Ą . 2 7  t e l e f .  2 7 - 1 5 .

W  I E Ł K I  Z i . p & s  p lrt  repe rtu a ru  w y bo ro w ego . 
OSTATNIEJ now ości z rew ji pary*Ki.cli i L -n d y n u .  
M em brany  i p łyty  Pathć i gScwy (gram o/onowe). 
A para ty  ory ijtnalne Pothś Fr^res. *  *  *  *  *
> r U Ł 0 1 ' W  S P Ł A T A Ć H .  U  ■ »

ZANIK IDZIESZ DC MIASTA
' is ąp do m-g .. I'jnł«kc|i Ja*. ikiej pod firm., ,KOk<Jft NCJA *, a prsa- 
konaaz się, ‘ i kaps. c S0°/ liej niż w mieście, a » i  Koutjum y zł., 
M a s z c z ę  Iz SL u k n le  -ełn. 25 zł., rypsowe : ZŁ, P t a i z . . y k l  i..2o-
crnne Zl., t a k la ly w ło c ik o w e  ‘ 2 Zł., K a ia lse łk l w  lłkaO Zł.
B lu zk i opalowe, rypaowa erepd. markiz, i zefirowe * i  Zł. '.50. — b l t l i ł M  
M im ik a , p e ftę z  >chy > r a u w l a k i  za  bozcwn w wielkim wy .“-ze - jm*

ł*=r Ml. BARDZO DOGODNE h: I U  *09

KRNKUREHejA" izm CtiUlEBIA 52
875

TO IKE KARHft REKLAMA!
Niżej podane artykuły z cenami wskazują, żc magazyn nasz 
sprzedaie w  olbrzym im  w yborze  konfekcją męską i dam jką

Z A  B E 2 5 G E M :
U n '  Al IIA kam~ i meltoi). a Zł. 45, 05, 95, 120 i 150. 
U B R A N I A  co rtcw e i gaoard . a Zł. 85, 110. 130 i 16G. 
U B R A N IA  sportow e a Zł. 50, 75, 100 140 i 165 
R A G L A N Y  wiosenne a Zł. 55, 70, 90, 125 i 145. 
S P O D N IE  ten isow e a Zł. 20, 25, 30 i 35.
W R Y C E ^ Y  coi cowe, struksowe a Zł. 22, 25, 29 i 34. 
P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  rypsow e, gabardynowa i angiel 

skie a Zł. 60, 7 1  95 120, 150 i 175.
K O S T IU M Y  D A M S K IE  rypsow e, kamg., m odne i an­

gielskie a Zł. 58 C2, 105, 130, 150 i 180. 
P ŁA S Z C Z Y K I P A N IE Ń S K IE  a L\ 30, 44, 55 i 65. 
R A G LA N PK I a Zł. 35, 42, 55.

*

818

Ha bardzo dogtfc spłaty!
Zam ówienia na miarę uskutecznia się w p. zaciągu 48 godzin.

Róte
w . :elu umiansch pię­
knych n«źlM Ijjoyó w o* 
g iw  ie  1 o łon ieck iego . ul. 
i oniósldcgo 21. — Cuu 
krukn «d Zł. 1*54, I6v 5

Nttochce
ERsIelć korzystny by 
dla swych prodaktdw I 
towarów,

Kto szuka
dobrej klljentell Iród 
najucraiych warstw,

Kto znalazł
zgnbłc-ją rzecz i pragnie 
zr rdclć właściciele rl

Kto stonko
pragnie znMeżf zajęcie 
lub dobrze rpnedi ie- 
'.wirzebne przedmioty

niech ogłosi
się natychmiast we

Wieku Iłowym
r a j p o c z y  tni e j i  : ym 
dzienniku 1 rajowym — 
i iwrego bzlsł rakla> i

nokh
wynagradza
wydatki unynii je  na 
u s n w i i a  #

Hylł grontsfsriGwe u 2S gr.
i  4  p t r t y  t t t y w a  n a  (nawet połamane). 

P Ł Y T Y  <SRAMOFOM9WE . po 2 zł. ŚO gr.
Przy zaknpnie 5 p iy t...................po 2 -I. 35 gr.

10  .........................no 2 zł 25 jr.
883 tylko u firmy

j .  A R N O L D ,  Lwów, Kazim ierzowska !3 .

3 kategorie rai! 14,
ROWERY, BRfWTPOHY,
II,£1"*N'/ DU SZYCIA

p o l e c a  m a g a z y n  s p o . t o w j  882

1. AKHbiiD, 1*1#. KlKmiKt II
P r z y jn tu je r o w e r y i  g ra m o fon y  dO n ap ra w y

i t B M W  8 S B ."
Jt dyne we Lwowie upoważnione 

prfcedstam ricislstura F a b r y K i

„TT1 O  1*Ł
p o le c a  p o  c en ach  fa b ry c z n y c h  
l a m o c h o -y ,  t r a k t o r y ,  o m r  
o r y g in a ln e  c zęśc i (k ła d o w e  470

L I  ̂  ̂ . ’’ -T -yry-7

o,ESTA* ntznwodna p; 0ta Jo  v.^gu­
bienia nagn iotków  (odc isków ) 
" a  nogach, b rodaw ek  nu twa­

rzy i rakach, znana od  40 lał  — w yrobu  aptekarza
t .  S 5 K A ‘ i  ł ł  i  ł  L5 o  w  b  ;ę t ;  r

Do nabycia w aptekach i drogurrjach lub 
wprost u wytwórcy. 541

L w ó w ,  u L

PieKama t
IHOMH

7 *
Stosowany 

przez pp. Do­
ktorów ,,Bal- 
sam Tnioci 
law Age-'przy 
g r u ź l i c y ,  

bronjhicic
kaszlu u łatw ia w ydzie lan ie  się p lw ocin y  wzm acnia 
organizir. i samopoCZJCe chorego  p ow ięk sz \ w agę  
ciała. „Bal-iam T. . J o b i  A g e “ sprzedają aptek i i 
składy ap terrn e (d ro g e r jt ).  Żądajcie ty lko  w  oryg>- 
n a lrem  o  skow an iu  aptek i fi Gąsockiogo w W »- 
szawie ul. Leszno 41. 857

t i A  Ś W I S T A !  PO 10 zł
Karnfsze mosiężne

pole i Fabryka wyrobów i  -talowych 17150

Zarw aniner (boczna Gródeckiej). Tek 1132

Mu w n3i  2. Łf pin otwarrie

„ I W O N K A “
III HIS

SPECJAŁY na *W I*TA
B O M B O N IE R Y  W Y K W IN T N E  17147 

H E R B A T N IK I D E S E R O W E
P O M A D K I C Z E K O L A D O W E  

K O M P O T Y  I S O K I.
Ogromnj wybór wyrobów czekol.-do wyeh I cukier- 
niczyeb pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagr. 
CENY NISKIE i USC.UGB hKkZĘYNA I

„IW0NKA” Liii, S/łsłlAi 3.

M ' S B I R T A
Z  p o w o d u  l ik w id a c j i  d z ia łu  t r u n ­

k ó w  s p r z e d a j o  z a  b e z c e n  w in a ,  
w ó d k i ,  l ik ie r y ,  k o n s e r w y  i t. p . 17134

Fryderyk SEHbElEHER
L w ó i v ,  P a s a ż  M i F  o l a s c h a

MA RATYi
LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA
sprzedaje, jak dotychczas, wszystkim, ą w 
szczególności urzędnikom, na długotermino­
we spłaty wszslkie towary manufakturowe 
i tekstylne po cenach ściśle gotówkowych. —  
Sklep otwarty t e z  przerwy od 9. rano do 9.

w ieczorem , 17126

LWOWSKA SFĆLKft FIAlIUFAKTUROWA
> i l i c a  A K a t l e m i c K a  2 3

.

u.'
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S  b« •j,8E1b ipcrzB —- i'july do ta j
F i a S I E l K  1  s i K l l i  paH ! »  m im ci m

' X i ł X F O «  8 - 5 3 .

N A  Ś W I Ę T A  i  S » Z O N
N % ) p r ( o d n i e j « ( n

OBUWIE
D A M SK IE , M Ę S K IE  i D Z IEC INN E , -  poleca

Chrześcijańska ^Jirrfownla Obuwie
LW Ó W  ---------   1 ~ T ~ ----- LW Ó W

W Ł A S N Y  W Y R iA  C EN Y  F .1 B R Y .S N E

»  w 
># H

f? Jf 
»  M

KOŁUStY
N ateraeear
U li. P rzu ś e is r . 0  koJJn i  f t l s M  

I I  ł sW l
S t u m  f o m u k l  .  

d u s z y  u lm a n s  .  • 

s i  w e łn ia n e  . . .
A a p y ,  F i r a n K i ,  D y w a n y ’! P ł ó ­

t n a ,  R ę c z n i k i ,  M u s ik i  d c  n osa  t fu

FABRYKA POSOLI 
JLPlefrwzewsMl-ft!.ftl8ka
L W Ó W  -  L C J U IL M IK A  6 .
T a l  , ton  C7 - 72 , — C s n n iR 4 n s ią d a n lo ,

3 6  ~
ł y ~
a b —
1 1 5 G

i -

3 * -  

« • - -  

J

PFAURynehl9
fr p o l a  e s  627

P O Ń C Z O C H Y
V3rT flH IE ; .  D i i  W S Z tfZ ie

H O  W C H Ó O  P R Z S f Z  S l K Ń  

Cienkie niciene podw ójn ą  s to p ą . .  1 , 6 t  

P^ta iitow e damskie nader silne . . .1 .8 0  
unk i ala F .or równa tkanka . , . 2.20

Jedw aon j F lo r  szwem podw . stopa . 3.20 
rranc. Jedw. F lor N on  plus ultra . . 4.50 
S  K  A P, P  E  T  K  I męskie od  . . . . 1.—  
R Ę K A W I C Z K I  w iosenne od . . 1 .50
R E F O R M Y  Fildekos od  . . . M 60

SJ.15NOU LAFJI -  wyuoza 
w szystk ich  lis tow n ie be i- 

tn ie. icm  prooagandy 
In sty tu t fiteu o g rn flc u i, -- 
A n ton iego  W o jn  ira, , . , r -  
ęzawa, K ru cza  28. 546

R E S T A  U B A  ;J A  — Jana 
ftl03.sa pK H a lick i JO. — 
H al.) Tarnow a  posz A u je  
służącej do k><ehni z i o- 
bry<ni Św iadectwam i. — 

1806-1

tO B O T N IK  czapkarsk i -  
zdolny w yszkolony, zorta- 
n ie natychm iast p rz y ję ty  
do pracow ni czapek óop-e- 
na, Hn- lesk iego  1%. 1T019

D O SZU K U JE  się kucharza 
- i  o lera z w yk i -Utuem  
gotow an iem  i robjfim e a  
konserw  od -zaraz, ■'■-IpUy 
św iadectw  i './arunkł: 3 a- 
r?,^d dóbr Oskrzealńce p. 
K n U iyn loze k. Cli od on  wa 

i il»50

P O S Z U K U J E  sio kucua kę 
średn iego w ieku z lot jm l 
{ i» lęc ‘ea iam l. — W arunek: 
ezystośó. Za-az do p rz y ję ­
cia Z a le j  en 'a  od 4—5 po 
nołndnln. B ttrgnm wa, K o- 
nern ika 5, TT- p. lfta #

S Ł U Ż Ą C A  u m ieją  a cs * 
J em  sainodztel il< goto- 
vrró p ieku io  praó 1 praso 
wad (bo.- fro terow an ia ; — 
zostania nM/onraiaut jjr łjr  
Jęta. D ługo, tul# światłe 
ctwr w yr iganę. Zyt . » (  
się w c iągu  orzedpoliian1® 
Iłoiasowa, ul. Bern teina 4 

17011

.M jB Z A E iĘ P y T W A  odda­
my energicznem u i- ilyn le - 
row i —  m echan ikow i do­
brze wrowadzonnm u w  za­
kładach p r zo n iy io w y o li — 
w K fti d rillcasęt z loty jh. — 
„ P i lo t S  Lwów B atorego  
N r. 4. Z g łoszen ia  osobi.it- 

17097

K .n S j i  H K  A  pisząca na 
i iszTn lo r.i kaucją zl- 
000 poszukiwana, z e jęe ie  
p izedpoiu t low e Zjri ,sze- 
n ia : 1 iw likow ek i flu tow - 
skiegc 12  iy lk o  od l-s z « j 
do 3-ciej. 17082,

‘-OSZ U K O jĘ  “  pom ocnika 
fry z jersk iego  M. K ressel.
IHIctJWSk: . 83. „.081

I -A N N A  odręczna, z ,  
dówV," udolnn, zostanie 
nntyehtniast p rzy ję ta  do 
p r «c ow u i czapek Bogeua, 
Sob iesk iego 18. 17088

PO R ZCK IkiI-i się g o .y oń j' 
u i, lepszej osoby, utntepą- 
oej dobrr, TOtow.-ió, iflr  
ku ik n i urzędn iczej lia 
kolo 12 osób. Ptaca  rnre 
sięc.na, w lk t, m ieszkanie; 
‘ r ia t lo ,  >pal. O le iły , z od 
pisam i ! t. tądeotw: T a rta k  
Oikos. S le le  B ieńków  — 
ko lo  K am ionk i S trnm ilo- 
w lJ ! 878

f  2 /ZjlCH.V dam skiego -—  
" ib  IryzJerk i poszcknJe od 
-a ra z  na ko rzystayr li wa- 
ruuknoh. U l: K orn lan tów  
1 , (ró g  ul. K ra k ow sk ie j), 
Ł* R a d z iw ille r . 17137

P O S Z U K U J Ę  rsm (oej »o  
w szystk iego, umtejtjooj <lo 
skonale golosrać. — .Swia- 
deofw a w ym agane. Ze.’ o 
srania m ied z" 5— ul i ca 
Sykstuska sl>, parter, na 
lew o. 17145.

P O S ZU K U JE  s ię ’  a-aw- 
czyni do Iab ry lR  w „zków  
dziecinnych . M . Uaoher — 

rk s lin k a  38. _  U128. i

FR YZJ iE K  t i .  g łów n ym  [ 
dworcu po trzebu je  (Jo po- 
nół.ki. 17108.

P O S Z U K U J Ę  w oźn icy  di 
pary  k o e l. Selirfpirowó — 
liz a e k  17. lU lU

P O S A D A  koua-olora krra- 
se’  og rodow y  oh do ob ję­
cia . — W ym agań * ta n o ja  
1.000 zł. p o too k ą  i p ierw - 
azorzędne polooenia. Zgło- 
szenia- Z o fj i  8, m ieszka- 
u.e 12. 171 f.7.

Z a iN E Ł T  2 W IL C Z U R Y  
brunatny i» p ręg i i o zem y  
brnn..tpo pod) a la i.y  Zgio- 
“ zen la ta ryn ig r-d ze n iem  
Ostrołęcka 1, (boozua Td 
storiadaj, 16973

J U L J A N  K L Ś Ś L K B . flri>  
dzony w K is iy n ie w le , ,— 
uuieważm a zgubiono pa­
p ie ry  wojskowe, w ydane 
■rzez P , K  1 Lw ów . — 

16946

ZOUS.ĄL czarn y  Doberm an 
(fh ia S -. m aroa. zgłoszen ia  
za v, > iU (gir,,1---eu 1,,tu: ■ Tar- 
uowskiego I, !(i u v»ta9i;I- 
o ie la . 1T8S3.

ZGUBToKO-- j świadool.wa 
p racy  na nazwiska (łrze-
no 17 U rstiiik , zam ieszkali 
ijw ów , Z letoua en; prosi 
łaskaw ie ?,m lazoę c odd( 
n ie. 7” !)1

K U K S  w-i/i-ikich tańców- — 
d_.tatni w  sezo rie , rozpo­
czynam  5. kn ie tin a . Za ­
pisy od [1—3. I.ocrn*)-. — 
K rledriobów  7c 160-2,1

N A  jM A A H u f S i l i ,  g ita  
r l j j  (so lo) vt 16 ick o jien  — 
w yuozam  p lyu u ie  graó 
z  nut pod 0 K"«raiicJ;|. — 
K u rs ,sobhr 15 zl., z b ir ­
ów y U zł. m iesięczn ie. 

Zgłoszen ia  codzienni# n i 
—7 popt 1. p i. B ern a r^ iń - 

sk l 12 1 1 . p. Specja lista  
g r y  na ' nsl nini tach w io  
-itleh i k lę ryw u ik  kursów 
szkoluyeb. 887

N A U K A  K K O J U  i 8 ZY-
OT A  rf iirnoow ni sukien — 
1-fikolu ja  18, 1 . p v m

F U O H A R K  V dobrze yoiu- ) 
juoa i polecona d-j Jednej 
unob.y poszukuje lię. 'V ia - 
domoś( : Sales, 8-go 'f a ja  . 
N r. 17. 17151. I

SŁUŻĄCR.T liczo iw ei Iy lk o  
z dobrem ! św iadectw am i, 
' o  w szystk iego, z  gototra- 
nietz. ooszukuję zaraz, —  
Scn.-rtórskfl 3, parter. —  

U 112.
H A N  [K U R Z Y F T K A  zdo l­
na będzie p rzy j Ita  w  $5  
k ładzie  fryzjerslc ln ., ulioa 
S tan isław a 1. 11,192

P o jrO O N iK  fr y z j ir s k i  na 
ty -h .n irs t po trzebn ' do 
Zakładu, C zarn ieck iego  ! ;  
Rosomaaun. 17098.

W Y T W Ó R N IA  A rm atu r
Parow ych  A ndru siew ioz i 
Ska. Spółka z  ogr, odp: 
ZiclOdii 87. —  poszukuje 
szlu ioi-zy, ślusarzy, poi.io 
cn ikńw slusarsklcu i ch łop 
oów  do nauki. 17056,

M A T K S S fY K T ,  przyrody, 
fiz y k i, cdioinji (potfino — 
c-KZ-aminy, lfW łurn) p e ł­
nych przygo tow ań  /, o*to- 
icc li 1 szośoiu klas udziela 
p ro iósor; lu e te .ja l ro c in y  
tv dwudziestu lekcjach . — 
A n ton iego  7, I .  p.. 3—5;

17041

L R Z Y M 1 E S IĘ C Z N  Y  K U R S  
p rz/ go to w „w czy  do egza ­
m inu nadzw ycza jnego , g -  
■/. czterech k l l i ś w . - -  
in ieaięeziiio 18 -io tyob . - 
zigłoszenia listow ne do 
Asrii. Y iek u  Ni wogo pod 
„Z espó ł1" na jpóźn ie j do 
10. kw ietn ia . 17154.

0UW 'ERN1ERA pedagoga 
poważnego, energ icznego  
d la  ucznia IV .  klapy g im ­
nazja lne j poszukuję, u lica  
B< uia 8, w łaścic ie l, od 9-4.

17083

[J W m J iT O R  r  y i. o w - 
tfy poszukuje lek c ji z gtm 
Zf.toszonta p o i  „K ęk o j 
ń\i:i‘ " d# A ‘ m. W iek  i. —.

1 7 0 8 8

J A N IN A  O L IM E R  po leca 
sw oje k ipelnsze dam skie 
nu jn.odnlsjsz* po cenach 
konkuienoy jnyeh . Lw ów , 

Skarbkow sai 6, (r ó g  u licy  
Itu iow sk lcgo ), 17048

n i
pMsowań wzorzystych, oraz szeroki cndel a m c -  

rykartsKi, nadeszły już do Z ik ładu Haftów
nr«yst. ffi. K ozłow sh le j, ł\k<£dBinicKa
1 2 , r. p., t|Tof. 35— 43. Kantor przyjęć urzy u!. 
Leona Sepiehy 28, parter. D z af wyrobu form.

P R Z Y J M U J Ę  w szelk ie ro ­
boty wchwdząoo w ,aw .es  
batiku la le ia rstw a  b ia łe ­
go i ko lo ro— Igo. U lica  
Z im o.ow lu za  15, XI. — 
d rzw i 7. Iro?

OBit-OD N I 8 T W E M  Sadow^ 
nletwem , W arzyw  rtc tw łin , 
K w lacla rs tr-oa i intorc iuj , 
cy  się. niech za tą o a j i 
z K s ięga rn i PolskU J *J 
Io row ie  bezp łatnego p ro ­
spektu dzieła  z  te j d ilo - 
d zlny. ńpłata r a U n , i ile  
slęczucjn' 561

N a -P R A W y  w szelkich lnu 
szyn órnkar-iMch gorze l 
n ian j eh. rol,,ior,ych, snrao- 
chotlńw, uskute-zuia się 
uod gw aran cją . In żym er  
“ ffntSleWicz, L k iiw , uli„.( 
franciszkań ska  U . 453

’ P E R F C M A ' francu sk ie l 
w ody  kolońsk ie o.wlato irm 
a s  w age sprzeuajt naj « -  
-tiej E N iB , SkarbKOWska 
j, (obok k ina L ew ). 17148.

T O R E B K I dam skie s..ó- 
rzane i Jedwabne, p o rtfe ­
le. toczk i na akta w y ra ­
bia i i|npc..wia spec ja inoa  
ftariwidi, p lao B em a rd yń . 
s; < ‘  r. I. . „ -  . lTłt-5

r<S“ O D Z E N iA  (E L . BE- 
i’0  (VI /. S IA T K A  M I. -
K -k N A IA  W Y-M IA lTE
3 T S O P 0 Ą  P R Z E R Ó P  i  
O D Ś W IE Ż E N IA  DOM OW . 
lUYKONIT.TE N .A J T A M U J  
F IR M  4 L U D Y ,IK  V E . • 
CZE, LW Ó W , H S T O P A D A  
N R , 54 f5859

A K U S Z E R K A  samotna 
Stasiów  p rzy j m «  panie. 
Ulloń B ortosza  Ułoi/scLi,-- 
go  3. parter, I l - g ie  drsw l
na prawo, j5083

OGRODŹ EN I f ,  — P R Z E ­
R Ó B K I. ;10DSW tEZENTA 
i iO-M J,\V, — W Y K O N U J E  
N :\ jT i f e i lR j  I  7 KM A  LU- 
D W IK  V U U T Z i 1 w'i iW, 
U iS l O P A rt A 54. 158 41

lU F R Y ,  — W A L IZ K I  -
te zki. torebki dam skie — 
w;, ko.iu jo napraw ia  
E idclsheim , K o jicrn ika  14;

879

B IU R O  N ie iu o zyn o w ik iij. 
Lw ów , piać A kadem ick i ii, 
T o lb fo  i '"'Cl, UJ lec a nau- 
c z y e i i lk i .  P o lk i, cudzo­
ziem ki. ins!ru iio i 3w, —■
Francuski, N iem k.. p ie ­
lęgn ia rk i n iem ow ląt, frue- 
b lanki, zarządczyn ie, k lu ­
cznico, euro .oo iau e, " g r  > 
lOmów, leśn ików , og .od id . 
ków, hini-iitistów, szoferów

I. ® 1712.1

ilaiiia sita Immm
z  wielsUtni^ praatyRą (bucliaitei |a. korespondencja) 
porznkuje jakiejkołwiek p o sa d y , N a  żąd n ie kaucja , 

Zgłoazen-i.a: E. Ł  21 .W iek N ow y* 9103

Z A  W  YPO Z  V OZ RN1E 150 
do larów  ua 5 m iesięcy — 
dam u obry prooent i za­
bezp ieczen ie ziem sldo. — 
Zgłoszoiila  lis owne uod 
„M ły n 11 do A dm . W ieku .

ifo-i i

A K U 8 Z 1 .B K A  lamotua -  
I r zy jm n j ’ pani. — U lica  
a ózefata 0, parter, — 
Dentwchraim. 18765

A S I  155 E R K A  Lntkewska 
z VI arszaw y, przy jm u je 
panie- Asnyka  9, drzw i 3;

. 13971

F O R T E P IA N  Jesi do w y ­
najęcia zaraz. U aloreiro 1 1  
parter  lew y . 17043

E L E G A N C K O  W Y K O N U J E  
suknie, kosllnm y, wszel­
k i przeróbk i Pracow nia  
(kukieu M ik & ffk  13. T. p;

9  inno

a KTISZERECA Gekula — 
p rzy jm u je  panie, — U lica  
ffl-ódoeka 49, I .  p. 16744

d S E R S A 11 do g im nastyk i 
dla szkó l i szkółe. we
wsfc itklcl: kolornou w
w ie lk im  w yborze polooo J. 
Slco.oW  Lw ów , Zu liń sk tr 
g o  15; w szelk ie nap i .wy
koszykarskie. J6358

S A M O O Z iE i.N A  -krawco- 
i, n.toda, in tel., uzyjąoa 

ł«k-^e b ie liznę, nosznk<-:« 
pra< r  ua w y jazd , r ś w ii ic l  
p rzy jo n e  posadę d,> dziec i. 
L a ik .  We zgłoszen ia  80- 
W sA  IK A , pośle restante 
T A R N Ó W . 1700

S I AF SiSt pomocnik han­
d low y, kato lik  z dobroini 
»w ’ adectwam ! poszukuje 
posady, u io ie obląń g<e- 
row nlct- (o w  p ierw szorzę­
dnym  ga la u lc ry jn ) m sl ie 
pi ł. uaskan o zgłoszm  is 
nadsyłać pod „K ie ro w n ik ' 
do Adm W ieku . 1710

R U T Y N O W A N A  kraw ezy. 
ni poszukuje zn jęń , w 
iionni pryw atnym . U lica 
Franciszkańsko, r pnrtor 
T?wy. r. drzwi. J5734
DF S T IL .iTO R  z  dlugole- 
ti.ią  praktyką, 78 la t sr - 
ry , kaw aler, spceja listo  
rtyrobów  oaAop, zyoh l i ­
k ierów , wódek, soków i 1 
m onjadów , zm ieni posadę. 
O ferta pod „W . 811 Adm: 
W ieku  N ow ego 87a

M A3'/,YNL A K O LE JĄ
r r 'a o : : kowrfl. poszukuj# 
posady p rzy  kołejoo lub 

irtak Zgłoszen ie J. 7 
c ie r ,  S lu poe lon r — poczta
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HmifiSTIl
M A T R  Y ł lO N IA L N E , icw a  
rżysk: p ism „ „ F  ortuna-
Y e r s a l"  N r. 64, w yszedł. 
Egzeiniiiai* przesyłką 73 
gruszy (znacekam l oocLto- 
w em i lodakuja: itru ] ów 
K y  iek 11. D la  TgłaKrają- 
cych  prow adzim y ue.opla 
tne biu ro pośredn ie.w a 
m ałżeństw . 836

k s z h i-skem

S K L E P  obok Techn ik i do 
w yn a jęc ie - Z g łoszen ia : Sta 
n is ls i Ab'I, i  sgjonów  11: 
 _____________________ 182S7

P O K Ó J  fro n to w y  z  ca ie . i 
u trzym aniem , osę dno w a l­
ic ie , łuim z  do w yn a jęc ia , 
może b y6 2 osobom. U lica  
K ochanow sk iego  N r. 22 — 
d rzw i 8. 17132.

3 P O K O J E  i  kuchnią u- 
m eblowane lub n ie — do 
w yn a ję c ia  za 2— 3 letn im  
czynszem . Zgłoszen ia  l i ­
stowne pod „E le k t r y k a "  
do A dm  W ieku . 17153.

F O K ó J  um eblow any do 
w yn a jęc ia  z... az. U lica  
M urarska 35, d rzw i N r. 6.

7i03.
S Z U K A M  poko ju  jasnego  
m oże by<! bez m eb li. — 
Zgłoszen iu  pod adresem : 
I I :  hn, G ródecka 46 17100.

1)1 A  P A R  słoneczny pokój 
u życ ie  ła z ienk i, u trzym a­
nie. M arka  4, m ieszk. 8;

17084

K U P IĘ  Startt i/uieCla J*.: — 
szkł w szeU .s , szare ua 
książk i, sto lik  m a ły  lep- 

,>. terwantkę i Inne dro 
bi ugi Jaroszew ski. Ho- 
mi-n( w icza  9. 6853

K U P IM Y  ok azy jn ie  szafkę 
■imery ańską oraz fo te l 
d itw n ia .iy  z  poręczam i, 
/.głoszenia Ł oz iń sk iego  7. 
ALaaeiu lcfca Centrala, od 
7 do 8,   17U28

C O M A IF K O W Y  t różnych  
sm akacl do tortów  domo­
w ych  1/4 kg. y lk o  J zł., 
O ek o ln u ow j 1/4 k g . 1 zł. 
25 g r . poleca znana z w y- 
robo .z sm acznych 1 tanich 
c jn  Ouki in n a  Tadeusza 
K rum arczuko, w ów , Za- 
m arstynow ske “5. i«942

LOD naturalny sprzadale 
w i iększych  purtj o b 1 lb 
d e ta jlic zn ie  z dostawą lub 
bez, ł a b r jk r  w id y  sodo­
w ej „C J T R O " ŁyczciKOW- 
ska, ja ło w ic e  176- 11192.

ZArtżTTTK  A  iasua tm.ry- 
n: za z kam ize lką  czarfia  
oa łk iem  m ,w », sprzedam. 
Rom anow lcza 10, M le ­
czarn ia . 17119.

O K AZ.) A  na upiększenie 
pokoju ! Lam pa śliczna
DitiuuJerowsUi na ftow a  za 
u . zł K opern iku  N r . 22 — 
t r a ł "  a.__________  . _ J 7u9l,- _

S K L E P  K O R Z E N N Y  przy 
g łów nej u if fy  zaraz do 
sprzedania. Żgłoszenm  li- 
aton nc pod ,,P o to ck ie go " 
do A dm . W ieku . 17098

N A J T A Ń S Z E  P i  K O Z I W U 
Ś W IĄ T E C Z N E ! Ozdobne 

1 to rty  od 6 zł., M azurk i od 
c zł. m bki 1 k g . 3 zł. i 
4 zł., M ukow nik i 1 kg. 3 
z ł., S ern ik i 1 kg. 6 zł. — 
Przek ładańoo fe ó le tts ju  1 
kg. (i zł., G otow y lu l ier

3—4 P O K O J O W E  m ieszka­
n ie poszukiwane za dwu­
ręcznym  czy nszei z  gó ry . 
I  is ty  md „N . B ."  A dm : 
W icku  17086

O K A Z Y J N IE  do sprzeda- 
nin k ilk a  ubrań m arynar 
ko . rch, ezarn zarzutka, 
bu." a szoferska. IV i hu i- 
mośó: Po tock iego  N r. 34: 
pracow nia kraw iecka. — 

i parter. mfed

H R m H I B  w r »  r h u  p i  c z  w o ,  1111 bJtfl IBIC JS> H O Ż K  WIDELCB 
n a  n a s  ś ia la t e c z i t y  t a n i o  a p r z a d a j a

Hanciel fomrón żFlaznyĉ  .MARTI. .US
L w A W  l i i  T r y b u n a l s k a  T  (n a p r z e c iw  N a f la ły ) .

1

PO S Z U K U J Ę  led  tego  pa ­
na ze stanow iskiem  na 
wspólne m ieszkan ie - v a- 
le isk ia , w raz  z  z ik te m  rd 
1-gi k w ietn ie . P o k ó j p ięk ­
n y  i słoneczny. W iado- 
ność przy u) K a lec za  

1. la  A ,  I .  p  (ooczna ul. 
A kadem ick ie j). 17104

Z A M IA N A i  Dum dw a ła ­
dne poko je s orzedpoko- 
jem  w uwbrym położeniu 

S tan isław ow ie, za po­
dobne w e Lw ow ie . L is t i

J od „Lw u t S tan is ław ów " 
o Adm . W ieku. 17107

NAJTAŃSZE P I E C Z Y W O  
ŚWIĄTECZNE I OfZD .N B  
TORTl OD 8 ZŁ ‘ ZCR.II 
OD I IŁ  BABK. 1 KO. 3 Z ł . 
i 4 Z Ł ,  M AKOW ł IKI 1 KO. 5 
ZŁ„ SERNIKI KO. i lu. -  
PkZCB lA K cE K Fu LE W SK I 
11 U  ZŁ., 0 -  FOWY LUK' 5R‘ 
pom abECw y V r c  . r  
Bt ACM DO iORIuW  DO 
tow icH  14 ::o. t y lk o  i

ZŁ, IZKKOł t J « -  KG.
L-5 OH I LEC A ZNANA 

Z W ) R' 1 OW oMACZNY! H 1
™ jnio ;i c o  Frno> ta -  
DEUBZ K u  IM  ARC 2.UKA, 
LWÓW ZAM*RSTINr>WSKA 
56 16942

4 ^ #  H  Ł O i C C Ż F A  
I A H  M A TER A C ESie n‘kl, Portasski, PruitleraLi 

r»a j t » n i o j  p o l e c a  17117

 . K a c . S k lM ft M , Lwów
g p M i  K o p e r n i k a  I .  4 ,  n a p r z e c iw  S z k o w r o n  a

E L E G A N C K O  um eblow a­
n y  pohój, oso .In w ejśc ie, 
w yn a jm ę przy jezdnem u — 
lu . ste le . P io tra  1 Paw ła  
25, parter, na lew o, drzw ) 
N r . 3. 7148.

S P R Z E D A k  3 m ało u ży­
w ane garn .tu ry  n iry/ia
Jiowe, “ arzu tka, w 'p il <Mi 
r td n ia  W asilew sk i, u lica  

S k rzyń sk iego  8, lY lifl

Y R Z E I-S W l Ą T E C Z N A  O- 
K A Z .T d l Sk lep kom isow y 
„M A G N E S  Pau -ka  12 — 
przed i ba jeczn ie  tan io — 

j id n l j i ę  modną ciem ną, 
syp ia ln ię , g a rn ila r  salono 
w y . serwantkę, kasę ogn io  
tr  a lą, (i wsn strzyżony, 
k izost jada ln ian e, otom a­
nę plu  izowa. w k łady  do 
łóżek, 1 itr - dyw an  per- 

:1, b ib ljo t )kę oszkloną, 
b lu 'k o  m ęskie, kredens
pok jo w y , i lo lik  do kart, 
s to jak  m osiężny, paraw an
pu lp it b iu row y, krzesła
g ię te  oi az t  io>‘  Innych 
rzeczy . W szystko w  n a j­
lepszym  stanie. 17033

F O R T E P IA N  Ii b p ian ino 
kupię zar*v Gotówka. 
N ow ack i, Pańska N r. 17;

16902

A P A R A T  tuto* ifiezn y  
is y 2 4 , kupi,ę a m y jn ie . 
F o tog ra f, Ossolińskich 0. — 

,. * •3

I I  j  31 po luca  firm a  W ł o d  z im ie *
’ i B  H W l i i  9  n a  R U U Ł A ,  Sxa jnP>  hr 2, Szyn!'8 wyborne., kiełbasy polę­dwicowe i )olqdw'ce po  cen ach  k on ku i *.icy|n.

17076

jjR A Z Y .jN IE  sprzeda je o- 
b ra zy  A ren tow ieza , Eor- 
nuńskicj. HolTmiiia, .Tanów 
sk ic l, Karpiński> go, — 
F o isn ka , K rzeszą , M alcze w  
sk iego, S lan i-ław sk i :gu, - 
W yczń lkuw sk iego — balon 
obrazów  G ap ieLy °, na­
p rzec iw  kuściol., M a r ji 
M agda len y . 17699

O K A Z Y J N T F  lo sprzeda­
nia gospodarstwo 16 m or­
gow e, zabudowm iia m uro­
wane, pow ia t Bóbrk a. — 
'W iadom ość: R ó g  B atorego  
kiosk K ońka . 17091

S U K N IA  c rep d łoh in o w a — 
Ł rlor terracota  zł. 23. — 
Uniwersum , Pasaż  M iko- 
lascha. 17033.

' R e  KafeCZYŃSKl li
u l  S o b i e s H i e { , o  12 —  poleca „ 

i K n i H B B B B H H W B B n B B i

PARC E L/\ słoneczna, f i -  
rtzn ie położona, początek 
ul. św. Z o fj i ,  zaraz obok 
s la c ji tram w aju , n a jlep ­
sze pow ie trze  w « Lwoy b 
do sprzedania. Zgłoszen ia. 
fituuK ław  A b l L eg jon ów  
N r. U  1 528*

N O ŻYC E  do b lachy .1—3 
m im , poszukuje w arsta t — 
B atorego  9. ■ - 17081

D O R O ŻK Ę  jednokonną u- 
żyw aną ógu zy jm e  gup .ę. 
O ier ty  z  J-1 lan iem  ceny 
pod „D o ro żk a "  do A dm : 
W ieku . - 17059

W Ó Z K I dziecinne m ark i 
„B rcn a b o r "  i w yrob y  w ła- 
ne lo lcca in jia n ie ; M. 
L a c re r , Lw ów , Sykstusaa 
28. U w aga  na N r . domu 

17153

1Ł0T0 b r y l a n t y ,  o j a m a n t / ,  
p r r ł y  K u p u j e  ł  p ł / t e ł  

n a j s u m i e n n i e j  
J A N  S ll> T £ N R 6 iC H o  L w d w ,  p l.  JarJ c k l 5 .
  -• 169fł

H „ N U F L  Jelik ętesó ’ 1 
pokój do śn iadań w  śród 
z leśc iu  zar_z d r  sprze­

dania w całości lul spół- 
kn. ł ii ty  pod „Z y o k "  do 
A dm . W ieku . 18783

K A M IE N IC Ę  je d n o p ła to ­
w ą sprzedam za 12.000 —  

ocoeio śroan lt k lasy . — 
W  iadom ość: Z im orow icza
N r. 6, d rzw i 9. 17044

K O N F IT U llY  r różnych 
gatunkach, słoik od 70 g r . 
« «  :ąw sz3 , polec i f irm a  

W łodzim ierza  Rublu, —
Lw ów . . S za jn ochy N r . 2.

16869

P IW O , !> ni alkowo w e w szy­
stkich gatunkach z  iosŁ"- 
w ą do d im ii poleca firm a  
W łodz im ierza  Rubla ul: 
S za jn ochy 2. 17077 ■

N A C Z Y N I A
i PR2YB0KY m m
P R Z - D Ś M / I A T Ę C 3 I N Y  O P U S T  20 »/o

K. PA YUKOW^ I
Ruto wskleco 12, vls a ir.at DO. Janalfóm.

I7M0

DOM  ow, pa rte row y , — 
ob* k kopytkow e co z mie7 
zkanicm. 2 do1 rtje, aach- 

n la, z g tze i i w odą: ga ­
raż  na [onlo, w ozy lun 
anta do sprzedania. Z g ło ­
szenia: Stan isław  A b l - -
I.egjonńw  11. 16285

F O R T E P IA N  K W irtb a " — 
sprz-odam za 260 do larów . 
D ł igosza 20. 17050

G A R A Ż  na auto oraz re- 
alnośó now a k nieś: ka- 
uiein 2 pokuje i uchnia 
do sprzedania. Zgłoszen ia  
Stan.ełi'W  Abl, L eg jon ów  
N r  U . 16288

ZŁOTO , srebjo, p e r ły . — 
b ry la n tj diam ent kapa- 
jo  jo  c jw yższych  cenaoh 
G uterm ar Sykstuskn 14: 

329

Z ło t e m  o u k - l o w e m  |  „  B> ozłaca w.sze!ką 
biiu terję M A N O Ł  z a  I  w l |  Koperniku . 14

«2|iF7.ec!«: Kina Kaperni k.
N A  Ś W IĘ T A  po leca: zna 
gon, e m arynow ane rydze 
;rzvb k i. Korniszony, o- 

g i r k i ,  kapu“tę k o n fit i" ', 
z  dom ow ej w ytw órn i Jana 
Jasnogórsk iego. Janowska 
N r. 4. 16806

P IA N IN O  „b t in g la "  do 
sprzedania L is ty  do Adm. 
W ick a  pod „P ia n in a " . -  

17062

N A  Ś W IĘ T A  W IE L K A ­
N O C N E  po leca ' znakom ito 
nnlewkl, win i, w ódk i, p l- 
1 9  we f laszkacb od* yłam  
do domu pc cen; h kon­
ku rencyjnych . Jasnogór­
ski, J»now6kf> 4. 16808

M O T O C Y K L  now ego »ypu  
*k zy jn io  do sprzedania. 

W ladoipośż- o* zorca *ra- 
żu. Jag ie llońska  24. ,7142

D L A  D Z IE C I: P łaszczyk i, 
Sukienki, Ubranka, Spo 
denki, K im iz e le c zk i, — 
(./. pki. B ie lizn - Pończo­
szki, bkurpeleczk i i t. p. 
po leca  firm a  „S P O R T "  — 
Lw ów , pl. K a lin k i 8. — 
U w aga  na firm ę  „S P O ilT "

r m .

i N A  : W IĘ T A  poicca: tną- 
‘ kę k .óra  u lezaw ledzlo  Juk 
! rów n ież drożdże, tow ary 
i korzenne 1 Inne bakal - 
j po niże] .e n  r j  ngow yob.

Jasnogórski, Janowska 4» 
- «  '

v f iZ E K  dziec inny aa re- 
sc/nch Jo rp rzeu arla . u l: 
Z o fj i  8, m ieszkanie 12 . —

S A L O N  MOD, G iP E R T , — 
i .WuW, F iti.D H Y 9, peę, 
Ieca na sezon w l >MBny I 
letni nowości w  ksi/ela- 
szach damskich pa  oenaeh 
koukurenoyi:.ycb 13789

K U P O N !  I N I Z K O W I
D L A  C Z Y T E L N IK Ó W
„Wini'tu N O W E -ir  

DO K IN  L W O W I K U H .
Każdy kupon upoważnia d o  jednorar

zowê o nabycia t bilcfów po znliojiyeh
cenach na dzień, w  kuponie zaznaczony.

v i> “
y s
3 . 0

*2 ;

* z

S4.J, 
ri »

' 7

* . o
Z

u i £
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•z
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* 2 ’

h
' Z

P
*z

f e o
« z

5Z>,

p o
*z

M m
Ujp:
5 0
’ 2

■ łH P  ł h. L O
■ i

Ceny zniżon: tylko na -szy sians.
I. miejsce i balkon 1*50 zł. 11. m iejsc: 1 zł.

M SJ
O*
?
C g .

. F f T A ^ i O I S G A M I A
Fotele 1*20 zł. f. miejsca 0'80 gr.

o■* K« 
=5 P

M KOPERNIK u

Ceny : nikone na l-szy  ae i,tr  
1 miejsce 1 zł., baiken 1*50 xł.

,LEW44

Re z e r w o w e 1 zł ir t

MR2YS3BNKA7
Rezerw, i balkon 1*50 zł. I. miejsce 1 zł.

to <3s>

m

KINO NOWOŚCI*
Fotele 0 -80 gr. r i

PAŁACE*
Balkon 1*50 z i„  I. m iejsc: j  zł. 

Tylko na l. seans. Zs

, PASAŻ*
Fotele 1 zł-

CHIMERA
Kupony ważne ty !ko na pie -wszy 
program. Balkon 80 gr.

»«3

p U C . E C H A ^

Fotele 1 *1., rez .-w , 80 gr^ 
I. miejsca po 60 gr.

40

l i

W A N D A
Bilety po 1 zł.
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PUDER SIMONA, oporządzony specjalnie dla uzupełnienia
dobroczynnego wpływu Kremu Simona, chronić będzie sJórę Pani od 

wysuszenia i podrażnienia, wywołanych ziem i pudrami.
Puder ten jest cień!:', ma delikatną woń, trzyma się doskonale 

i łączy mt sobie wszystkie zaiaty, których 3ię Pani po nim spodziewa,

Do nabycia wszędzie:
KREM , P U D E R  i M YD ŁO  S IM O N A 

{Crem e, poudre et savon Sim on)
^arfu.r.erie Simon, 59 F^, Martin Paris. 256

GOCWYEAR-IJELT

t- połbuę,ife»

Liczne naszych edburtdw  skale wirasts, gdyż nasze oouwle iesl 
najtrwalsze, najtańsze l najelegantsze ,

ł s ł  a  Sprzedajemy, obu cie  bez pośredników wprost do konsumentów. N ie  impor- 
. .łujęmy niczego. Kupujemy wszystkie potrzebne dodatki dV o lu w ia  w krajów,

fabrykach, aby dać robotnikom innego przemysłu' możność zarobko yania.—

/■ i D o  n a b y c ia .:
W£ LWOWIfe: Siłiweuzir i Falbtl, Lcgjonów  33, — bcou Teodoi Skrzypek, P a ­

sa* Mikolascha. -  uaiayetlb’ Akademicka 14. —  JÓŁCt ftOfłlhUSler, Piekarska la , 
beon Sfamraer, L. Sapiehy 33. —  Feliks Sthcrr, Halicka 

W  P R Z E M Y Ś L U : Magazyn obuwia „F lO M " BdoPf Spaehner, Franciszkańska. -  
HUCZ. H UD Asoosrwiez, W ładycze 3.

W? STRYJU: mOf1 ‘j*j.ir Gołuchowskiego 6.
W  D R O H O B YC ZU  . HahS -aarfliChan, Rynek,
, ’  f iR b O P O L U : Polskie Zakłady Garbarskie, Mickiewicza 20.
W S T A N 1 JŁAw O W IL : IJh rilsFffVifZ, Bogusławskiego 9.
V: NADW ORNEJ: I „J i i Harfman.
’ 1? b o f  / s ł a w i l i  : Ch. fllnglr, Pańska (naprzeciw apteki). 
iv B O R YSŁA  OC” U -W O LA ' ice  , hieksandei Hotfenben, 
w  C Z O R T  KO  W IE : Foltkle Zakłady Garbarskie, Rynek 15 
w iC O ŁO M YJI: Skład ObUWia (dawniej Salamandra), ui. Piłsudskiego 21.

i7tłś0

C
BANK

S. A. W POZNANIU
soołiu «  ł« b

UL. KOPHRNIKA !».
DyzcLeji Gl/ i 2+3 
W ydsuln Bank, 25 — +0 
W ydr. Kom. To w. 821 4

Adres telegraficzny * 
B A C U K H O  L W Ó W 4'

załatw ia wszelkie czynności 
w zak .e s  bankowości wcho­

dzące.

Wml!. iiiiiffi iDtarowy
przeprowadza sprzeda/ hur- 
towną cukrów wszelkich sor­
tymentów Cukrowni związko­
wych pc oryginalnych cenach.

KARATY
i ZA GOTÓWKĘ!

A A P C I r U ^ Z C  S a m s K lC ,  u naj­
nowszych fasonach, po najniższych cenach

K A ł l H i i R Z  SOCK9
L w ó w ,  u lic a  H a lic k a  15

Przyjmuje *ie k i ^ l i r n  do pr*«róbki. N N  17116

Najlepsze dretdie snirylas.
s ta n ia ła  w o w s k l e

ooleca na S r ię ta  P  T . K. Firma Ansa

'3kóa F BlflW flH, plac Bsrnardyftshl 12.

8.1ZAE LWOWSKI
u lic a  P ań s lsa  11

p a ła c : K O R O N " !,  H AFTY , BIELIZNĘ, PO ŃC ZO - 
| CHY, RĘKA WlCZKi rr-jkic, denacie i dziecinna 
j poniżej cen fabrycznych.
Grzebienie. 670 G zlanterja

PO ŃCZO CH Y  
R j ę K A M a C Z H I  

SKARPETKI 
TR YK O TAŻE

mmm

626

N a le iy t c tc  p o c i c v  i, c p łe c c n c  ry c te łte n .
Bwiikfem Spółk i Oruk „ P r * * * 44 ul. Soko ła  4,

Wydawca *Wick Nowy*- Spółka wydawniczo*


